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Ponura obrona krwawej łaźni 


- bikwidagja walk 


Przywódcy odwołali 
akcję 
AMSTERDAM, 8 lipca. (Pat). 
Przez całą sobotę i w niedzielę 
do południa 
rozruchy trwały w dalszym cią- 
gu, 


nie przybierając jednakże 
ważniejszych form, 
Policja usiłuje 
wykryć tajną stację nadawezą, 
która w czasie rozruchów na- 
daje kłamliwe imformacje. 
Według danych urzędowych, 
liczba zabitych podezas ostał- 
nich rozruchów w Amsterdamie 
wynosi 7 osób, rannych zaś 50. 
Do zaburzeń doszło rówmie? 
w Rotterdamie, Hilvrsum i 
Groninge, ` 
Jeżeli okaże się, że zamieszki 
wywołane zostały przez komu 
nistów i niezależnych socjali 
słów, 
obie te partje zostaną rozwią- 
zane. 


AMSTERDAM, 8 lipca. (Pat. 
Pod wpływem groźby rozwią 
zania partji komuinistycznej 4 
niezależnych socjalistów, 
przywódcy tych stronnictw wy 
dali rozkaz zaniechania walki. 


Koniec Irygoyenów 


Straszny czyn peru- 

wiańskiego dyplomaty 

PARYŻ, 8. 7 (PAT), — Charge 
d'affaires republiki Peru w Brukse- 
li, Garci Irigeyen, przybył dziś da 
Paryża i tu w mieszkaniu prywat: 
nem strzelił z rewołweru do żony, 
którą ciężko ranił, oraz do jej przy 
jaciółki, Córka Irygoyena, dowie" 
dziawszy się o tem, popełniła samo 
bójstwo. 

Następnie dyplomata peruwłań 
ski popełnił samobójstwo. 

Jak się okazuje, niesnaski rodzin 
ne doprowadziły panią Irygoyen do 
porzucenia męża i wyjazdu z Bri- 
kseli do Paryża, gdzie zamierzała 
się osiedlić na stałe. Mąż chciał ją 
zmusić do powrotu i dlatego przy: 
był do Paryża, gdzie dokonał krwa 


po 
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Hitler każe sie sławić za to, że mordował, nie 
pytając 6 stopień winy 


BERLIN, 8 lipca ' (Pat!) 
Mimister Hess, jako. zastępca 
kanclerza Hitlera na stanowi- 
sku wodza partji narodowo - 
socjalistycznej, wygłosił dziś 
na kongresie partyjnym w Kró- 
lewcu wielką mowę, w której 
poruszył aktualne zagadnienia 
polityki wewnętrznej ij zagra- 
nicznej Rzeszy. 

Omawiając ostatnie wydarze- 
nia w Niemczech, Hess podkre 
ślił, że kanclerz Hitler musiał 
przeprowadzić swą decyzję 7 
całą bezwzględnością i enetgja. 
aby w ostatniej chwili 
ocalić Niemey i ruch narodowo- 


socjalistyczny 
przed buntownikami, którzy 
omal nie ściągnęłi na kraj a 


większego nieszczęścia. Sm'»16 
przywódców spisku zapobiegłe 
walce bratobójczej i była ks- 
nieczna w imię ocalenia życia 
tysięcy, a nawet dziesiątków: ty 
sięcy najlepszych niemców, 
Minister Hess wystąpił 

w obronie starej gwardji sztur: 
| mowej, rw: 

oświadczając, że nie miała: ona 
nic wspólnego ze spiskiem i po 
została nadal wierna wodzowi 
i ruchowi. Inicjatorami i kie 
rownikami buntu była garstka 
dowódzeców S$. A. oraz reakcyj 


nych inteligentów. 

.— Z taką samą surowością 
z jaką w mowie kolońskiej o 
strzegałem igrających myślą 3 
drugiej rewolucji, zwracam się 
obecnie do tych wszystkich, 
którzy sądzą, że moga dziś 
zniesławiać oddziały szturmo 


we. Przywódcy S. A. zostali u 
karani. Temsamem 
dawny stosunek 


partji do. gddziałów szturmo - 
w 


. yeh, 
Przedstawiajac przebieg akcji 
likwidacyjnej w Monachium i 
Wiessee, Hess podkreślił z naci 
skiem, że właśnie kanclerz Hi- 
Her opanował sytuację i dał 
narodowi niemieckiemu ołbrzy: 
mi nowy impuls. 
— owiek; obdarzo: 
ny energją żołnierza, 
dokonać tego, czego dokonał 
nasz wódz 30 czerwca. 

Hess przyznaje, że 
prawdopodobnie wielu z tych, 
którzy zostali ukarani, tylko 
wskutek tragicznego splotu 

wypadków stało się winnymi. 

Stwierdzić jednak należy, że 
w godzinach, kiedy chodziło © 
byt narodu niemieckiego, 
nie wolno było rozprawiać nad 
tem, łak wielka jest wina po 

szczególnych jednostek. 


Mimo całej surowości, głębo 
ki sens tkwi w tem, że 
bunty żołnierskie karane są 
przez rozstrzeliwanie każdego 
dzięsiątego żołnierza bez pyta» 
nia o winę, 
Przechodząc do polityki za- 
granicznej Hess oświadczył, że 
żołnierze francuscy nie będą 
się dziwić i zrozumieją Niemcy, 
które na wypadek ataku bronić 
hędą każdej piędzi ziemi, 


Na zakończenie wspomniał 
że Niemcy 
domagają się. równouprawnie- 


nia w sprawie zb”ojeń, 

a gdy im ono zostanie przy 
znane, wówczas 

zadowolą się minimałną 
zbro, 


potrzebną jedynie. dla zapew: 
nienia krajowi bezpieczeństwa. 


820 fys. żołnierzy 


niebawem liczyć będzie 
Rzesza 


PARYŻ, 8. 7. (PAT). W związku 
z pogłoskami o reorganizacji od 
działów szturmowych w Niemczech 
„Liberte” donosi, że w najbliższym 
czasie należy oczekiwać wcielenia 
do Reichswehry 300 tysięcy człon: 
ków S. A. i 300 tysięcy członków 


siłą | 


5. 8. Oddzłały te mają wymotnić 
stutysięczną armię Reichswehry. 
Łącznie z policją w siłe 120 tysięcy 
ludzi stanowić będą faktyczne efek 
tywy Rzeszy w ogólnej liczbie 820 
| tysięcy żołnierzy. 


Ausfriacey hitlerowcy 


usiłują uciec z Niemiec 


WIEDEŃ, 8. 7. (PAT). „Rełclie- 
post” donosi z Monachfjum, że przy: 
wódca austrjackich narodowych so 
cjalistów Habicht został aresztowa 
py wraz z kilkoma innymi ezłonkge 
mi zarządu tego stronnictwa, 


Do austrjackich władz grantem 
nych zgłaszają stę obecnie codzien: 
nie większe lub mniejsze oddziały 
legjont auwstrjackiego z prośbą o 0 
zwolenie na powrót dy Aastrji, Au- 
strjackie władze graniczne traktują 
petentów z ostrożnością, pozosta- 
wiająe ostateczną decyzję urzędo 
wi kancierskiemu w Wiednia, 


Papen u Hindenburga 


BERLIN, 8. 7. (PAT). Wicekan* 
clerz Papen od soboty bawi w 
Neudeck u prezydenta Hindenbur- 
ga. Tutejsze koła polityczne przy- 
wiązują do tej wizyty wielkie zna” 
czenie, 


PRZECIWKO ATAKOWI ARMII NIEMIECKIEJ 


wojska francuskie i angielskie bronić się będą ramię przy ramieniu 
nia zobowiązania, na którego mocy | tyjskie podcjmowałyby 


LONDYN, 8: 7. (PAT). '„Sunday 
Express“ omawiając wizytę fran- 
cuskiego. ministra spraw zagraniez- 


wego zamachu. Stan zdrowia pani |nych, twierdzi, iż PBarthou żądać 


(ryqoven budzi poważne obawy. 


ma od; rządu brytyjskiego.: podpisa 


Wielkie demonstracie w Paryżu 


odbyły się wczoraj bez zakłócenia spokoju 


PARYŻ, 8. 7. (PAT). Zgodnie z | 


Jak twierdzi Havas, pochód cią- 


zapowiedzią szeregu organizacji po | guat się na przestrzeni 3 kim, Po- 


litycznych i Społecznych, odbyły 
się dziś manifestacje uliczne, na 


które władze wydały zezwolenie 


ezyniąc organizatorów odpowie- 
dzialnymi za spokój, porządek i bez 
pieczeństwo. 

O godz, 11,30 pacyfistyczne orga 
nizacje b. kombantantów udały się 
pochodem przed grób Nieznanego 
Żołnierza, gdzie złożono wieńce z 
czerwonemi wstęgami, na których 
widać było napis: „Nie poto pole- 
głeś, aby faszyzm miał tryumfo- 
wać”. 

O godz. 13.45 w lesie Vincennes 
odbyło się wspólne zgromadzenie 
eocjalistów i komunistów, zwołane 
pod hasłem protestu przeciwko ak“ 
cji organizacji prawicowych i fa- 
szystowskich. Robotnicy przeszli w 
demonstracyjnym pochodzie przez 
bulwar Soult oraz bulwar Poniatow 
skiego, przedostając się do lasku 
iw Vincennes, 


| 


cządku pilnowała milicja komuni” 
styczna i socjalistyczna. Na zgroma 
dzeniu wygłosili przemówienia 
obu tych partji, ostro występują 
przeciwko faszyzmowi, 


PARYŻ, 8. 7. (PAT). Główne po 
siedzenie rady naczelnej konfedera 
cji b kombatantów odbyło się dziś 
popołudniu. Obrady prowadzone by 
ly w dużem podnieceniu, Przyjęta 
została rezolucja zasadnicza treści 
następującej: 

„Rada narodowej konfederacji b. 
kombatantów i ofiar wojħy po 
stwierdzeniu, że rząd nie uczynił 
dotychczas pełnego wysiłku dla 
uzdrowienia sytuacji w kraju, wy” 
raża nadzieję, że władze państwa, 
biorąc pod uwagę rezolucję rady na 
rodowej posuna energicznie naprzód 
akcję sprawiedliwości, dzieło o- 
czyszczenań administracji I utrzyma 
nia porządku 1 ładu w kraju“, 


Wielka Brytanja musiałaby 
wysłać do Francji dla obro- 
<ny' granie francuskich korpus 
c ekspedycyjny,’ 
w razie gdyby Francja zamieszana 
została w nową wojnę europejską 
Według „Sunday Express", wice 
premjer Baldwin i minister wojny 
lord: Hailsham gotowi mają być do 
nadania  zobowiązaniom  locarneń- 
skim takiej interpretacji, aby 
zadowolnić francuzów. 
Wielka Brytanja wyrazić ma goto- 
wość wysłania do Franoji korpusu 
ekspedycyjnego na wypadek, gdy 
Niemcy wznosić będą fortyfikacje 
w obrębie 30 mil od Renu i 
jeżeli Niemcy mobilizować bę- 
dą wojeka w tym okręgu. 
W obu tych wypadkach akcja W. 
Brytanji nastąpi dopiero 

na żądanie rady ligi narodów. 
Jeżeli 

jednak Niemcy wkroczyłyby 

na terytorjum Francji, armia 

brytyjska ma przyjść Francji 
z pomocą bez zastrzeżeń, 
nie czekając na rozpatrzenie zatar 
gu przez ligę narodćw. 

Poza temi sprawami rozmowy 
Barthou z Baldwinem 1 Hailsha 
mem dotyczyć mają, według „Śun- 
day Express”, również eprawy u 
tworzenia we Frano lotnisk ł baz 


akcje przeciwko samolotom 
niemieckim, zmierzającym w 
kierunku brzegów Wielkiej Bry 
tarji dla. dokonania ataków 
bombowych. 
Brytyjski plan obrony opierać się 
ma na założeniu, iż w razie wojny 
Wielka  Brytanja powinna pod 
PETE" RI 


Żywiołowy požar 


względom komunikacji lotniczej 
być jaknajbliżej Niemiec, tak, aby. 
brytyjskie eskadry lotnicze mogły 
prędzej dolecieć .do Niemiec, 
atakować miasta niemieckie 1 prze 
ciwdziałać akcji samolotów niemie 
kich, lecących w kierunkn Angl 
dla bombardowania miast angiel* 
skick, 


Doca e a 


niszczy w Niemczech tysiące mórg lasów 


BERLIN, 8 lipca. (PAT.) —- 
Pożar lasów między Waren | 
Neustrewitz w Meklemburgii 
przybrał rozmiary katastrofy 
żywiołowej, jakiej Niemcy 
jeszcze nie znały. 


Pożar objął lasy na ohszarze 
6 tysięcy morgów, leżące 
wzdłuż 15 — 20 kilometrowego 
toru kolejowego. Wszystkie po- 
łączenia telefoniczne i telegra- 
ficzne zostały zniszczone, WO0- 
bec czego trudno jest określić 
dokładnie rozmiary katastrofy. 


Wczoraj w późnych  gpdzi- 
nach popołudniowych musłana 
ewakuować miejscowość Speck 
Również inne miejscowości są 


loiniezych s których samoloty bry | zagrożone. Dalszych | wiadomo- 


ści hrak s powodu przerwana 
komunikacji telefonicznej. 


W pracach ratowniczych, e- 
bok ludności terenów  okolicz- 
nych, oddziałów szturmowych 
i Reichswehry, brała również 
udział straż pożarna. Przyczy- 
ny katastrofy nie można było 
dotychczas ustalić, 


Pastwą pożaru, który wy- 
huchł w sobotę w Dolnych Łu- 
życach między Doebern a Gross 
- Koelzig, padło 100 morgów 
lasu. 

Okolica Berlina nawiedzena 
była w ciągu soboty szeregiem 
pożarów. Straż ogniowa alar 
mowana była w 50 wypadkae 


Kilka dni temu pisma urzędo- 
we podały wiadomość o konfe- 
rencji prezydjum klupu BB 
wraz z prezesami i sekretarzami 
grup regjonalnych, Ta mowa for 
ma obrad klubu rzędowego jest 
dziwną z wielu powodów. Do- 
tychczas obradowało prezydjum 
klubu BB na terenie sejmu, zwo 
łując co miesiąc, lub co dwa mie 
siące posłów sejmowych, dla wy 
dania lub złożenia sprawozdania 
+ dotychczasowej działalności. 

Po pewnym czasie postano- 
wiono odnowić skład słuchaczy, 
rozpoczęło się zwoływanie kon 
ferencji gospodarczych, Przyby 
wali działacze z okolic, zasilani 
przez posłów klubu BB. Narady 
te toczyły się zwykle poza gma 
chem sejmu. Klub BB w wielu 
wypadkach starał się unikać u- 
licy Wiejskiej, przenosząc się 
czasem do sali towarzystwa hi- 
gjenicznego, 

Ta obawa przed gmachem sej 
mowym jest po części uzasad- 
niona. Ludzie przesądni, lub nie 
co mistycznie usposobieni po- 
winni byliby domagać się prze- 
niesienia obrad parlamentu do 
innego gmachu. Śmierć stale 
zagląda do tego lokalu i sztan- 
dary żałobne co kilka dni wi- 
szą nad gmachem sejmu. — 


Umierają posłowie, sena- 
torowie różnych obo- 
zew, A niektórzy członkowie 


straży marszałkowskiej żalą 
się w dalszym ciagu, że coś stra 
szy w tym gmachu, — Do nie- 
hoszczki konstytucji marcowej 
dołączyły się widocznie zwłoki 
noworodka z dnia 26 stycznia. 


Starszyzna sanacyjna spoty- 
ka slę stale w klubie towarzys 
kim przy ulicy Pierackiego 
(tawniej Foksal), — Gmach ten 


rand-Nino 


Dalá poraz ostatni! 
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jest teraz przedmiotem szcze- 
gólnej opieki po strasznym wy- 
padku i odtąd przedmiotem uw 
wagi jest nietylko poselstwo ja- 
pońskie, które znajduje się © 
hok klubu towarzyskiego. 

Ważniejsze obrady toczą się 
jednak w dalszym ciągu, przy 
ul, Szopena, gdzie mieszka pre- 
zes klubu B. B, pułkownik Sła- 
wek, Tu zbierali się od kilku 
dni członkowie komisji konsty- 
tucyjnej klubu BB. szukając 
sposobu dla wybrnięcia z sytu- 
acji, po oświadczeniu prezesa 
klubu BB., t. zn. po lapidar- 
nem określeniu projektu kon- 
stytucji przez czynnik decydu 
jący. 

W tym to lokalu nastąpiło 
urzędowe zetknięcie premjers 
i ministra spraw wewnętrze 
nych z wodzami klubu rządowe 
go, t. zn, z prezydjum Í z preze- 
sami grup regionalnych. Pre- 
zes rady ministrów Kozłowski, 
wyłożył program rządowy. 
Wszyscy oczekiwali, że w 
dniach najbliższych podane zo- 
stanie do wiadomości publicz- 
nej oświadczenie premjera, Sta- 
ło się inaczej, Exposć zginęło 
po drodze i być może nie uj- 
rzy światła dziennego. 

Dlaczego zginął ten program 
— pozostanie tajemnicą sfer 
miarodajnych, Jedni twierdzą, 
że sekretarz, który notował 
przemówienie premjera, przei- 
naczył treść, inni opowiadają. 
że mowa była improwizacją 
dia wewnętrznego użytku, Tym 


czasem krążyły pogłoski, że 
mowa zawierała radykalne 
zwroty, że w sprawie rolnej 


mówiono nawet o wywłaszcze: 
niu bez odszkodowania, Tak. 
czy owak, mowa premjera z0- 
stała wywłaszczona, i opinje 
publiczna nie otrzymała wza- 
mian żadnego odszkodowania, 
żadnego wyjaśnienia „co do 
programu pana premjera, 

Pan premier Kozłowski kładł 
szczególny nacisk na rozwiąza- 
nie zagadnienia reformy  rol- 
nej. Podobno przez cały czas 
mówił o odwróceniu się twa” | 
rzą do wsi, o tak zwanej) 
„smyczce s derewniej*, © ko- 
nieczności dalszego oddłużenia | 
drobnego rolnictwa, o ewentu: 
alności radykalnej parcelacji 
majątków ziemskich. , 

Gdy pan premfer prof, Ko 
złowski został ministrem re- 
form rolnych, przeciwnicy je | 
go zarzucali mu, że zagadnienie 
reformy rolnej przeistoczy w! 
problemat szczątkowy, archea- | 
logiczny. Minister Kozłowski | 
zredukował niemiłosiernie bu- 
dżet tego ministerstwa, przygo: 
towująe grunt- dla połączenia 
z ministerstwem rolnictwa. 

Okazało się jednak, że po 
objęcin stanowiska prezesa ej 


dy ministrów, prof, Kozłowski | 
nie zapomniai;, że był mini 
strem reform rolnych, że nowy 
rząd zamierza  przedewszyst- 
kiem zająć słę zagadnieniem 
wsi, a w słowach  wygłoszo: 
nych przy ulicy Szopena gra 
ło również echo ideologji byłe- 
go posła Wyzwolenia, ministra 
rolnictwa Poniatowskiego. 

W sterach politycznych zada- 
ja sobie pytanie, dlaczego rząd 
po ostatnich smutnych wypad 
kach, które rozegrały się jed- 
nak w miastach, a nie na wsl, 
zwraca baczniejszą uwagę na 
ludność rolniczą. Przecież na 
pierwszy rzut oka siły stronnie 
twa ludowego topmieją, i wpływ 
opozycji na wsi rzekomo się 
zmniejsza, Stronnictwo ludowe, 
topniejae, przekazuje często 
swoje siły organizacjom prawi: 
cowym. Stwierdzono również, 
że zasięg obozu prawicowego 
na wsi rozszerza się, że udało 
się grupom radykalnym tegoż 
obozu przeciągnąć pewne odła: 
my stronnictwa ludowego, Ope- 
rowano hasłem radykalnej re: 
formy rolnej, dawano obietni. 
ce w niczem nie odbiegające od 
dawnych haseł stronnictw? 
chłopskiego, 

Troska o wieś zahacza zresz- 
tą i o inne zagadnienia. Nie 
rozwązano dotychczas kwestji 
rozszerzenia rynku wewnętrzne 
go. Najpoważmiejsi ilościowo 
konsumenci nie korzystają 7 
produkcji miasta, 
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Boston. Mam. ©. 8. A. wyleje: 
The Christian Science Joemal 
Christian Science Sentinel 
The Herald of Christian Bcienee 

w językach: [x 
niemieckim, francuskim, skandy: 
nawskim, holenderskim. 
wena Science Quarterly, 

(W Ł do nabycia w Tow. 

| dnoczenie Wiedzy An 

przy ul. Gdańskiej 94. 
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Wywłaszczone exposė 


_ M1 


Walka o zdobycie tego kon-|ście z sytuacji przez nawiąza- 


sumenta 


żadnych rezultatów, W sferach |grupami regjonalnemi 


miarodafnych mówi się w dai 
szym cisrgu o obniżeniu cen ar 
tykułów wyrobów  przemysło: 
wych, naciska stę na minister- 
stwo komunikacji, domagając 
się obniżenia kolejowej taryfy 
towarowej, 

Do czego zmierza to wszyst: 
ko razem, jak zrealizowany z0- 
stanie lewy progrąm rządu -- 
trudno stwierdzić, Program pa- 
na premjera zglnął po drodze, 
pozostały jedynie | enuncjacje 
poszczególnych działaczy, zbli- 
żonych do obozu rządowego, że 
sytuacja gospodarcza poprawia 
się powoli, 


Ta teza, wysunięta przez op- 
tymistów - ekonomików, a opie 
rałąca się rzekomo na ey- 
frach, jest niezwykle charakte- 
rystyczna. Uczeni mówia oby- 
watełowi, że powodzi mu się 
lepiej, a on o tem nie wie, U- 
rząd skarbowy stosuje się już 
do tezy optymistycznej z opła- 
kanemi skutkami dla nieświado 
mego swego szczęścia ohywate- 
la. Ta rozpiętość między twier- 
dzeniami ekonomistów a po- 
czuciem obywatel, nie umieja 
cych się poddać naukowym dy- 
scyplinom, ciąży poważnie na 
obecnym stanie polityki w Pol- 
sce, 


Opiymiam towarzyszy obec- 
nemu rządowi. Stale śmiejący 
się premjer obok uśmiechnięte- 
go nowego ministra spraw we- 
wnętrznych — oto symbol zmia 
ny Pan minister spraw we- 
wnętrznych widzi nawet wyj- 


nie dała dotychczas | nie mocniejszego kontaktu 


z 
klubu 
BB. Gdyby to miało pomóc, sy- 
tuacja byłaby doprawdy mniej 
kłopotliwa, niż się to wydaje 
szaremu obywatelowi, 

Być może, wiadomości poda- 
ne o programie rządowym, s4 
nieścisłe, Polityk must się kon- 
tentować urywkami I nułamka- 
mi, szeptami, Tak bowiem się 
dzieje w czasach ostatnich, że 
o każdej sprawie  rasadniezej 
zapowiada się urzędowy komu: 
ninat, a po kilka dniach komu- 
nikaty gina, opinja publiczna 
narażona jest na szepty, ?oz- 
mowy poufne, lub czytanie czę: 
sto dość niedokładnych spra- 
wozdań w peasie zagraniemnej. 


Najcharakterystyczniejszym 
przykładem tajemniczości jesi 
jednak historja x wywłaszcre- 
niem exposé pana premiera, 
który naogół nie należał do tu: 
dzi tajemniczych | x całą pio- 
stotą, uczciwie 1 logicznie. 
prze objęcicm stanowiska prem 
jera, wskazywał na różne drogi 
rozwiązania szeregu doniosłych 
zagadnień w Polsce, 

Regnis 


CORRE REEE EER EER AOI Ea 


Bibljofeka im. Borochowa 
przyjmuje w dalszym ciągu sa 
pisy na kolonję z rd 
wypoczynkową na Hela i Rytrze 
Tlość miejsc ograniczona. Koszty 
podróży i utrzymania — umiar- 
kowane, Informacje i zapisy — 
godziennie od 11 do 3 i od 19 
do 21 w kancelnrji bibljoteki 
(AL Kościuszki 9, tel. 191-50). 


” bag 


+ 


„PALACE 


Pocz. o godz. 4-ej 
Sala meochanioznie kaui 


Gonjalny reżyser 


» Musisz sie OŻENIĆ 


W rol. gł. krata Roland loung 
plękna Merie Oberon 


I 1000 ała nieporozumieńl 
* Rekord humoru I dowcipu! 


NADPROGRAMY ! 
Ceny miejsc: 1,09, 1.50, 2,80 


Victor Trivwas 


prezentuje najnowsze arcydzieło odznaczone 
słotym medalem ma wystawie 


„Filmu arfwsityczneśe” 
t 


Na ulicy... 


Film, który wywołał dyskusję! 


Wkrótce w kinie „Palace” 


„WiIUŻA” 


Dziś i dni nastepnych! 


2 wspaniałe filmy w jednym 
programie ! 


I. — Uczta dla miłośników przygód! 


Tam, gdzie kochankowie 


Samarang 


Emocjonujący film s życia 


żyją i giną razem! 


poławiaszy pereł. 


Jacka Payne, — 
W rolach głównych: 


TL > m © 
Zapomniana melodja 

Przepiękny fllm mazyezny x udzíslem wszechświatowej sławy orkiestry tanecznej 

Perey Marmont, Joyce Kennedy, Sybil Summerfeld 


Ceny miejsc po zł. 1.09 i 1.50 Na pierwszy seans po 80 gr. 
Poezątek seansów o g. 5-ej pp, w soboty i niedz. o godz. 12-ej 


= - 


Rr. 186 


Powódź w Wenecji 
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Ciężkcie, cierpień pełne życie 


wielkiej naszej rodaczki, Marj: turie-Skłodowskiej 


Plac św. Marka pod wodą. 


12 rzemieślników 


wyrusza konno do 
Palestyny 


Do angielskiego konsulatu w 
Warszawie zwrócili się po wi- 
zy do Palestyny uczestnicy nie: 
zwykłej wyprawy. Grupa rze- 
mieślników, składająca się z 12 
oscb, zamierza dotrzeć do Pa- 
lestny konno, gdyż nie mają 
oni funduszów na odbycie po- 
dróży drogą morską. Rzecz 
charakterystyczna, że w skład 
tej grupy wchodzą również 
dwie kobiety, niejaka Beaji- 
dla Ciechanowska i Ita Rẹ 
kaw. Kierownikiem grupy jest 
hafciarz Szmul  Kerszenbaum 
Angielskie władze konsularna 
zgodziły się wydać uczestnikom 
niecodziennej wyprawy wizy 
turystyczne, tak, że konna gru: 
pa wychodźców wyruszyć ma 
z Warszawy do Palestyny jesz- 
cze w końcu b, m, 


DEF (e 0 3 DUZE CZTZEE RZY ZR TREE POZO ORÓE PZ AE 
zzz 


Powrót Codosa i Rossiego 


Gen. Denain wręczył znakomitym lotnikom insygnia  kamandorskie 
legji honorowej i nomina cję Codosa na kapitana. 


f 4 | jedyną kobietą, wykładającą w Sor 


|dzięki przypadkowi Marji Curie * 
` | Skłodowskiej dane było przejść tę 


| patrjotycznej i oczywiście ostrze re 


Marja Curie - Skłodowska była 


bonnie 1 jedynym żeńskim członkiem 
akademji nauk. 


x " 
Nie jest wykluczone, że tylko |: 


drogę życia, u kresu której widnia | (BE 
ły szczyty sławy naukowej. Jako || 

córka warszawskiego profesora 
Skłodowskiego, ukończyła ona gim 
nazjum w Warszawie i już w mio” 
dych latach  pochłonęta była 
ideami niepodległościowemi. W tam 
tych latach — wielka uczona uro 
dzziła się 7 listopada 1867 roku — 
ruch niepodległościowy był okrut- 
nie prześladowany. Marja przystą: 
piła do aktywnych kół młodzieży 


presji zaborców nieraz wymierzone 
było przeciwko jej osobie. Po skoń 
czeniu gimnazjum nazwisko jej do- 
stało się do spisu „podejrzanych ł 
oczekiwało ja więzienie i zesłanie, 
Młoda polska rewolucjoniska wor 
lała umknać zagranicę. W 1891 ro 
ku przybyła do Paryża i wsiąpiła 
do Sorbonny. Środków miała bar” 
dzo niewiele, a raczej nie miała 
żadnych. Przyszła „nieśmiertelnan” 
francuskiej akademii nauk i dwt- 
krotna laureatka nagrody Nobla 
mieszkała w małej izdebce na pod 
daszu, mając za jedyne umeblowa- 
nie łóżko, stolik i dwa. połamane 
krzesełka. Nie posiadała pieniędzy 
nawet na najskromniejszy obiad i 
t żywiła się wyłącznie suchym 
chlebem i mlekiem. Tych kilka lat 
głodu prawdopodobnie wyrobiło sil 
ny, przebojem mey charakter mło” 
dej kobiety, wzbogacając go w Ce 
chy, niezbędne dla człowieka, któ- 
ry pragnie za wszelką cenę dotrzeć 
do celów, które sobie zakreślił: cier 
pliwość i upór w pracy cechisią na- 
stępnie działalność Marjı Curie- 
Skłodowskiej, która zaczęła zdra 
dząć zupełnie wyjątkowe zamiłowa 
nie do nauk przyrodniczych. Jej 
głównem marzeniem była praca W 
lahoratorjum, gdzie chciała przepro 
wadzić niezliczone doświadczenia, 


mające rozwiązać nie dające jej 
spokoju, zagadnienia z dziedziny 
chemii. To marzenie spełniło się, 
gdy poznała swego przyszłego mę 
ża, wybitnego fizyka, prof. Curie. 

Prof. Curie zmarł w r. 1906, jako 
ofiara ulicznej katastrofy samocho 
dowej.-Marja Curie - Skłodowska 
kontynuowała dzieło swego tragicz 
nie zmarłego małżonka, dając świa 
tu nieocenione zdobycze naukowe. 

Życie wielkiej uczonej było nie- 
tylko usłane różami satysfakcji na 
ukowych, ale i pełne cierpień po* 
wszednich. Rok, w którym otrzy- 
mała poraz drugi nagrodę Nobla, 


szych wstrząsów osobistych. Marja 
Curie - Skłodowska zbliżyła się do 
jednego ze swych kolegów w Sor- 
bonnie, który należał do rzędu wy 
hitnych fizyków francuskich. Był 
to człowiek żonaty. Świstki bultya 
rowe wdarły się do prywatnego ży 
cia wielkiej uczonej, a rezultatem 
tego był proces rozwodowy i „wiel 
ki skandal towarzyski”. 


nikarzy na pojedynek. Przeciwnicy 
spotkał się na umówionem miejscu 
i z odległości 25 kroków mieli wy” 
mienić strzały. Pierwszy strzał na- 


Następny program 


Najsłynniejsze „A SY“ 
wozorajszego Broadwayu 
i błyskotliwe sławy dzi- 
siejszego Hollywoodu w 
filmie, który na zawsze 
pozostanie w waszej pa- 
mięci. 


Gwiazdy 
Broadwayu 


W rolach głównych: 


Madge Evans 
Jackie Cooper 
Jimmy Durante 
Alice Brady 


Następny program 


Ulżyi nędzy 
bezroboínych 


w którym spoczęły szczątki doczes ne 
Marji Ourie - Skłodowskiej. 


był jednocześnie rokiem najwięk- 


Uczony wyzwał jednego z dzien- | $ 


Grobowiec rodzinny 


znakomitej naszej rodaczki, 


leżał do wyzwanego dziennikarza. 
Sekundanci dali znak, ale dzienni- 
karz, zamiast wystrzelić, rzucił re- 
wolwer na ziemię, 

— Nie mogę strzelać do człowie 
ka, względem którego odczuwam 
w tej chwili najwyższy szacunek — 
wytłumaczył swój postępek, Uczo- 
ny wyciągnął do niego dłoń i „in* 
cydent'* był wyczerpany. 
Marja Curie - Skłodowska już 


Jednak 
Zz 


tym uczonym w związki  malżeń: 
skie nie wstąpiła, 


Po upływie dziesięciu lut paryska 


„ukademja nank po długotrwnłej dy 


skusji zerwała z wieloletnią trađy- 
cją, według której do szeregów „nie 
śmiertelnych» dopuszczano tylko 
(mężczyzn. Marję Carie - Skłodow- 
| ską obrano członkinią akademfi. Ko 
biety Amerykańskie zebrały 120 
tys. dolarów 1 zmoflarowaly naszej 
znakomitej rodaczce w prezencie 1 
gram radu. Zaproszono ją do Ame 
ryki, gdzie prezydent St. Zjednocza 
nych osobiście wręczył jej cenny 
dar. W roku 19331m parlament 
francuski przyjął ustawę © wyzna” 
czeniu wielkiej  uczonej rocznej 
pensji w wysokości 40 tys. fran- 
ków, a po upływie dalszych 6 lat 
została ona — znowu jako pierw- 
sza kobieta na świecie — odznaczo 
na orderem legji honorowej, 


Opowładajaą, że we wczesnej mto- 


dości, będąc jeszcze glmnazlstką w 
Warszawie, Marji Skłodowskiej 


grzepowiedziano przyszłość, Zatrzy 
mała ją na ulicy cyganka, chwyciła 
za rękę i powiedziała: 

— Panienka będzie sławna na ta 
ly świat! 

— Czy będę królową? — zapytała 
z uśmiechem młoda Marja, 

— Nie — odparła cyganka, — 
Królową nie będziesz, ale  zasły- 
niesz na cały świat, 

Przepowiednie cyganki sprawdzi 
ły słę co do Jaty. 


Motoryzacja rolnictwa 


Py 


|Franeuski minister rolnictwa Queuille otwiera młędzynarodową wy- 


stawę maszyn rolniczych. 


Strejk poławiaczy 


A 


Policja oskortaje tych, którzy nie porzucili 


raków w Ostendzie 


1 


£ 
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FORANNY” 


Rasputin-zły duch Rosii 


zdobywa po śmierci sławe bohatera wielkich procesów 


Niema chyba w Europie i na 
całym świecie człowieka, który- 
by nie słyszał o Rasputinie, — 
Ponury cień zamordowanego 
mnicha snuje się wciąż bądź w 
postaci wspomnień osób, które 
miały możność bezpośredniego 
czy też pośredniego zetknięcia 
się z osławionym Griszą, bądź 
za pośrednictwem filmów, po- 
święconyoh  wyczynom tego 
człowieka, a nakręcanych z u- 
działem najwybitniejszych fil- 
mowców świata, że wymienimy 
tylko Konrada Veidta, Johna i 
Lionela Barrymore'ów, bądź 
na kartach popularnych broszu 
rek sensacyjnych, czy pseudo- 
historycznych monografji, 

Ponury cień Rasputina pada 
zwłaszcza na rosyjską emigra- 
cję, jak o tem świadczą wypad- 
ki ostatnich miesięcy. Mam tu 
na myśli dwa procesy, z któ- 
rych jeden już się odbył, a dru 
gi ma się odbyć, przyczem oba 
dotyczą osób bezpośrednio za- 
mieszanych w aferę „złego du- 
bę jego zabójcy i jego 
córki 


preciozów, pałaców, 


by pielgrzym ruszył o kiju w 
przebraniu przez zieloną grani- 
cę w świat. 


Były to nieszczęścia. Nikt bo 
wiem nie nazwie pomyślnym 
obrotem fortuny utratę dóbr, 
ziem, zna- 
czenia, wpływów, krewnych.—- 
Jednak w tych nieszczęściach 
miał też książę Jusupow szczę 
ście. Uchodził z kraju, jak 
wspomnieliśmy, o kiju tułaczym 
Jednak na tym kiju nawinięty 
był obraz Rafaela. W ostatniej 
chwili bowiem książę potrafił 
zamurować rodzinne precioza 
miljonowej wartości w ścianie 
swego pałacu moskiewskiego, 
zaś jeden z najcenniejszych o- 
brazów swej pałacowej galerji 
pędzla Rafaela wyciął z ramy, 
owinął dokoła kija, by nie zwró 
cić w wypadku rewizji uwagi 
na cenny zabytek, Spieniężenie 
tego obrazu w Parvżu dało 
księciu 100 czy też więcej tys. 
dolarów, wtedy jeszcze pełno- 
wartościowych. Było się więc a 


„co już zaczepić, Książę zakłada 


|w Paryżu magazyn mód dam- 


Jak powszechnie wiadomo, w 
zabójstwie Rasputina brał bez- 
pośredni udział jeden z człon- 
ków rosyjskiej arystokracji, 
książę Feliksą Jusupow, hr. El- 
ton - Sumarokow. Nie bedzie- 
my tu rozwodzili się nad prze- 
biegiem ohydnych scen morder 
stwa. Niema bowiem potrzeby 
powtarzać rzeczy aż nadto do- 
brze znanych. Zatrzymamy się 
tylko nieco na osobie zabójcy. 

Książę i hrabia w jednej o- 
sobie o potrójnem nazwisku Ju 
supow, Elton i $umarokow był 
za crasów carskich magnatem 
całą gębą. Należało doń 37 wiel 
kich majątków ziemskich, kil- 
ka pałaców, fabryki, zapewne 
kopalnie (može kopalnie pla- 
tyny) z całą pewnością kapi- 
tały, preciosa i t. d. Oprócz bo» 
gactw mógł się Jusupow po- 
szczycić świetnemi koligacjami 
Żonaty był bowiem z kuzynką 
cara Iriną Aleksandrowną. 

Przyszła rewolucja i na księ” 
cia zwaliły się nieszczęścia, Za 
jednym zamachem utracił wszy 
stkie swe nieruchomości i ni- 


skich, Jego żona, spokrewnio- 
na z Romamowymi, stanowiła 
w tym magazynie nielada atrak 
cję, Francuskie arystokratki na 
wyścigi śpieszyły ogłądać ku- 
zynkę ostatniego cara i żonę 
człowieka, który własnorecznie 
zamordował  złowrogiego bro- 
datego Rasputina, 


Meiro—Goldwyn— 
Mayer pła 


Znamy wszyscy z kina sympa 
tyczny znak filmow wytwórni 
Metro - Goldwyn - Meyer: ry- 
czący lew, który oznajmia, że 
za chwilę rozpocznie się na sre 
bmym ekranie jakaś epopea. 
Otóż wytwórniaMetro-Goldwvyn 
Mayer wyświetliła z dużym na- 
kładem kosztów i fantazji film 
z życia Rasputina. Występujący 
w tym filmie pod zmienionem 
nazwiskiem książę Jusupow i 
jego małżonka, zostali przed- 
stawieni w sposób, który jm nie 
przypadł do gustu tak mocno. 
że po wyczekaniu chwili, aż 
film zaczął się wyświetlać w 
Amglji, złożyli na wytwórnię 


skargę sądową. — Czytelnicy złrównać przedśmierfne 
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pewnością wiedzą, że w złoże- 
niu tej skargi brało rołę pewne 
wyrachowanie. Mianowicie ma 
żonkom  Jusupowym zależało 
na pociągnięciu wytwórni Me- 
tro - Goldwyn - Mayer do od- 
powiedzialności przed sądy an 


gielskie z dwuch względów: 1). 


w Angljj obraza osobista jest 
szczególnie surowo ścigana, 2) 
funt angielski, aczkolwiek nie- 
co zdewaluowany, nie stracił 
jednak swej siły atrakcyjnej 
nawet na dusze arystokratów. 
Posunięcie Jusupowych było is- 
totnie sprytne Po długim pro- 
cesie, w którym wzięło udział 
cały szereg typów i typków z 
dawnej carskiej Rosji, jako 
świadków, książę z małżonką 
wygrali sprawę, a Metro-Gold- 
wyn - Mayer musiało grubo 
„beknąć', Książęca para zyska- 
ła na tej obrazie honoru hodaj 
30 tys. funtów  słerlingów, a 
więc sumkę, jak na nasze sto- 
sunki, miljonowa 


Z oskarżyciela — 
oskarżony 


Na tem się bodaj urywa 
szczęście w nieszczęściąch księ 
cia Jusupowa. Tak się bowiem 
jakoś stało, że książę z oskar- 
życiela został oskarżonym. 
Mianowicie miał on nieostroż- 
ność w czasie zeznawania przed 
sądem angielskim przeciwko 
Metro - Goldwyn - Mayer wy- 
razić się, jak następuje: „Strze- 
liem... Odezwał się ryk, niby 
ryk dzikiego zwierzęcia... Ras- 
putin runął na wznak na skó- 
rę niedźwiedzia“... Jak się łat- 
wo czytelnik domyśleć może, o- 
pisywał w ten sposób ks. Jusu 
pow scenę zabójstwa mnicha. 

Otóż proszę sobie teraz wy- 
obrazić, że powyższe słowa, — 
zwłaszcza ten „ryk dzikiego 
zwierzęcia“ dotknąły żyjącą i 
działającą w Paryżu rodzoniut- 
ką córkę Rasputina, po mężu 
p. Sołowjow, Podała ona księ- 
cia do sądu. 


Wzorowa córka 
3406 
„Złego ducha Rosji 
Zachodzi teraz nader drażli- 
we pytanie: czy książę Jusu- 
pow miał moralne prawo po- 
krzyki 


przeznaczy na 


zamordowango przez siebie 
mnicha, z rykiem dzikiej be- 
stji? Sądzić należy, że z punk- 
tu widzenia księcia, Rasputin 
zasługiwał na mało co więcej, 
niż nazwę zwierzęcia, Sądząc z 
dotychczasowych oświadczeń 
ks. Jusupowa, jak również ze 
sceny zabójstwa, Jusupow uwa 
zał i uważa Rasputina za potwor 
ną bestję, zesłaną na zgubę Ro- 
sji przez ciemne, piekielne siły. 
W Rasputinie widział ks. Jusu- 


pow, jako gorliwy patrjota To- 


syjski, uosobienie korupcji, szał 
bierstwa, defetyzmu, słowem ca 
łego zła, jakie ciążyło na car- 
skiej Rosji w ostatnich latach 
jej istnienia, W słowach księcia 
o dzikiej bestji mieści sę cała 
jego pogarda i cały gniew pa- 
trjoty — rosjanina, który pa 
dziś dzień uważa, że spełnił do 
bry uczynek, usuwając z tego 
Świata człowieka, który, zda- 
niem wielu, prowadził 
bezpośrednio do zguby. Oprócz; 
uczuć patrjoty, który nie cof- 
nął się przed trucizną i rewol- 
werem, by usunąć potwora i 
wroga ojczyzny, mogły też | 
przez księcia przemawiać uczu ! 
cia arystokraly i estety, Wie- 
my dobrze, ‘ak wyglądał, a 
zwłaszezą, jak się zachowywał 
w życiu prywatnem i oficjal- 
nem ponury mnich ze wsi Po- 
krowskoje. Jego orgje, jego or- 
dynarność, jego plugawość aż 
nadto mogły wysłarczyć, by 
przywarło doń nazawsze miano 
dzikiego zwierzęcia. W ten spo 
sób trudno bodaj potępić z kre 
tesem księcia — zabóżcę, jak 
to czyni wzorowa córka „złego 
ducha Rosji“, Bądźmy jednak 
sprawiedliwi i nie odmawiajmy 
p. Sołowjowowej uczyć rodzin- 
nych do swego ojca. — Mimo 
wszystko jednak trudno też o- 
pędzić się wrażeniu, iż p. So- 
łowjowowa kierowała się, po- 
dobnie, jak w swoim czasie Ju 
supowowie, pewnem wyracho- 
waniem, Mianowicie zapragnę- 
ła „skubnąć* Jusupowa akurat 
w chwili, gdy ten zainkasował 
od Metro - Goldwyn - Mayer 
grubszą gotowiznę, Córka Ras- 
putina oświadcza, że w razie 
wygranej, uzyskane pieniądze 
sprowadzenie 
swej matki i swego brata z Sy- 
berji, gdzie pędzą dni w obozie 


Rosję > 


Rr 186 


Komuny roine la 
inteligencji? 


Niektóre sfery polityczne prô 
jektują utworzenie w Polsce ko 
lektywnych gospodarstw rol- 
nych, przyczem mieliby w 
nich pracować częściowo bezro 
botni pracownicy umysłowi 4 
miast, którzy byliby przeniesie” 
ni na wieś, Agitacja z wpro 
wadzeniem tego rodzaju gi, 
spodarstw wzmogła się ww 
bec perspektywy przejęcia 
przez państwo miektórych ma- 
jątków za zaległości podatkowe, 
Stanowisko sfer rolniezych wó* 
bec tego rodzaju projektów jesi 
krytyczne. Przeszczepianłie oš 
cych wzorów do Polski uwałś- 
ne jest za niewłaściwe, a go. 
mys? osadzenia bezrobotnej in- 
teligencji z miast na wsie trak- 
towany jest jako mocno mie- 
fortunny. i 
DODOCODIOOCCOGOOOODOCUWK 


TEATR ROZMAITOŚCI 


(dawn. teatr miejski) 


Cegielniana 27, tel. 112-25. 
, Dziś, w poniedziałek, o g. 9.30 w. 
i Pożegnalny wieczór słynnego 


| Aleksandra Granacha 


| z udziałem 


HELENY BORKOWSKIEJ 


Największa sensacja sezonu ! 


Aleksander GRANACH 


ukaże się w swoich najlepszych 

kreacjach, któremi zdobył uznanie 
calego kulturalnego świata, 

Na program złożą się: 

1)213 skt, „ŻÓŁTA ŁATA” 

2) scena z „FAUSTA”. Aleks Gra- 

nach w roll MEPHISTA 

5) scena z „KUPCA WENECKIEGO" 
leks. Granach w roli Schyloka 

Ostatnie 2 sceny w języku niemieckim 

UWAGA! W piątek, dnia 18 lipca rb. 

rozpoczyna gościnne występy sn 
mity gwiazdor amerykański 


„ALOS PORANNY” 


nabyć mòžżna 


w Inowłodzu, Teofilowie ji 
i przyległych letniskach 
u p. Lewenberga 


koncentracyjnym. 
przyszłość okaże, czy sąd fran- 
cuski przechyli się na stronę 
córki Rasputina. 


Najbliższa 


e e T S e a S S a a E e a E 


Nr.84 Specjalny dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO* 
z dnia 9 lipca 1934 roku. 


(Ciąg dalszy), 

— W takim razie—rzekłem napoły żartem = 
Erna doskonale nadawałaby się do roli dyrektora 
firmy.. Oczywiście w zastępstwie... 

— A naturalnie Lepiej od niejednego wykwali: 
fikowanego mężczyzny. Wszystkiego można się na 
uczyć, dobrodzieju, oprócz uczciwości. Erna jest 
bardzo zdolna, wcale pan nie przypuszcza do jakie 
go stopnia. 

— Co za okazja — zwrócilem się do Erny, — 
Warlo pomyśleć, radzę ci., I vogóle.. 


— Gzy postanowiłeś dzisiaj bawić się moim 
kosztem? — przerwała. — Może pomówimy trochę |. 
poważnie? 

— I wogóle — dokończyłem — praca dosyć zej- 
mująca. Praca dla ludzkości, e się tak wyrażę, — 
Przybierałem ton żartobliwy, ale w gruncie rzeczy 
usilnie zmierzałem do jedynego celu: by skierować 
rozmowę na ściśle określone tory. 

— Praca dla ludzkości — śmiał się Hornowski 
— to nie jest odpowiednie zajęcie dla Erny., Tak. 
Taak. A tembardziej praca w dusznem biurze fa- 
brycznem, na końcu miasta. To nie dla was, moi 
drodzy, » 
Zawisłem wzrokiem na ustach Hornowskiego. 
Jeszcze chwila — czułem wyraźnie, jak hypnotyzer 
— a dyrektor wypowie decydujące słowa... 

Hornowski z przyzwyczajenia śmiał się. Patrzył 
teraz w okno i bębnił palcami po krawędzi biurka, 
Potem zatrzymał wzrok gdzieś między moja kłowa 
a głową Erny. 

— Wy — rzekł naraz sennie—zbyt wysoko ce- 
nicie każdą chwilę waszej wolności. My, starzy, na- 
tomiast, jesteśmy niewolnikami naszych interesów. 

Nie spuszczałem oczu z ust Hornowskiego. — 
Wiedziałem — za chwile must. musi powiedzieć 
CoŚ... 

Hornowski chwycił drut telefonu w zielonej izo- 


lacji, Nasze milczenie widocznie nudziło go j iry- 
towało zarazem. < PA 


— Wyobraźcie sobie — Krzyczał, rea. 
żając senność — że rałądam. Żeby nasza Brna pre» 
cowała u mnie jako zwyczajną biutralistke. Inaczej 
nie wypłacę nic. Nie. Co włedy? Będzie fragedjła.. 
Albo, dajmy na to, że proponuję ci (oprócz stałega 
udziału) pensję dziesięć rarv większą niż pobiera 
urzędniczka, albo — dwadzieścia razy. Powiedzmy 
— pięć tysięcy złotych miesięcznie. Ale musisz 
pracować, Osiem ponsi dziennie: „Zaototabyć się? 
— Nie... 

Hornowski spojrzał na ALA 
— Rozumie się — bąkrąłem i lekceważącym 
ruchem ręki okazałem, iż całkowicie zgadzam sią 


1 Erną. R a) 
Wtedy Hornowski eS Benatn słowa: 
— A pan 
Drgnąłem, 


— Ja — rzekłem z naciskiem, przestając nagle 
uśmiechać się zgodziłbym się bez wahania. 

Hornowski znowu chwycił sznur telefonu i wy» 
rzekł sennie: 

— Tak? 

— Tak. Chciałem panu zresztą 
sam.. 


zaproponować 


De M 


: ZY BR. r 9.VII= GLOS PORANNY”. = kik f 
Wii iie Przeludnienie więzień 


Na każdych 100 miejsc przypada 119 aresztantów 


DYŻURY APTEK 

Dzi w nocy dyżurują następują: 
te apteki: Bs. Jankielewicza (Sta- 
ry Rynek 9), L. Stockla (Limanow" 
akiego 37), B. Głuchowskiego (Naru 
towicza 6), St. Hamburga (Główna 
50), L. Pawłowskiega (Piotrkowska 
307), A, Piotrowskiego (Pomorska 
91). 


Dyiś ostatni dzień 


zgłaszania się na 
kolonje 


Jak nas informuje fundusz pracy 
w Łodzi dziś, w poniedziałek, upły 
wa ostateczny termin, w którym 
bezrobotni rodzice mogą zgłaszać 
swe dzieci na kolonje letnie. 

Zgłoszenia przyjmuje biuro komi 
tetu funduszu pracy (Nawrot 84). 

Bezrobotni zatem w interesie 
swych dzieci winni w ciągu dnia 
dzisiejszego dokonać zapisu, 


Pewne pojęcie o stanie nasze 
go więziennictwa można sobie 
wyrobić, przeglądając mały ro- 
cznik statystyczny, w którym 
ynajdują się dane, dotyczące 
liczby więzień i więźniów w 
Polsce w ostatnich dwuch la 
tach. Nie są to liczby wogóle 
wesołe, a tembardziej, gdy na 


s| pierwszy rzut oka staje się jas- 


ne, iż nasze więzienia są prze- 
ludnione, Zacznijmy jednak od 
samych więzień i zapoznajmy 
się z ich ilością į liczbą miejsw, 
na które są obliczone, 

Mamy więc w Polsce 346 
więzień, przyczem w ostatnim 
roku przybyły nam dwa nowe. 
Między tymi zakładami wię 


na b. asesora sądu w Łodzi, Kużmickiego 


Sąd apelacyjny w Warszawie za 
twierdził wyrok, skazujący b. ase- 
sora sądowego w Łdzi, Włodzimie 
rza Kuźmiekiego, na 3 lata więzie” 
nia za szpiegostwo. _ 

Kuźmicki zamieszany w słynną 
aferę szpiegowską na rzecz jedne- 
go z państw ościennych, w której 
to aferze pociągnięto go do odpo” 
wiedzłalności, prócz Kuźmickiego 
jeszcze 8 osćb, mianowicie Stelę Fi- 
larową, małłonków Esterę i Benja- 
mina Ładowskieh, Izraela Berkowi 
cza, Franciszka  Ozermanowicza, 
Andrzeja Śliwiniaka, Marjem Ptont- 
kównę 1 Zdzisława Majeryskiego, 
zamieszkałych w Warszawie, 

W I instancji Filarowa, Ładow” 


ski, Płonikowa, Berkowicz i Majew- 
ski zostali uniewinnieni, Kuźmicki 
zaś został skazany na 3 lata więzie 
nia, Ładowska, Czermanowicz i Šli- 
winiak po 2 łata więzienia. 

Zarówno prokurator jak i obroń- 
cy skazanych wnieśli apelację i na 
rozprawie w sądzie apelacyjnym w 
Warszewie wyrok w stosunku do 
h, asesora sądowego w Łodzi, Kuż” 
mickiego, został zatwierdzony, zaś 
uniewinniony w I instancji Majew- 
sk został skazany na 2 lata więzie 
nia. W stosunku do Ładowskiego 
prokurator zrzekł się apelacji, zaś 
Szermanowicz 1 Śliwiniak cofnęli 
również swe apelacje. 


Amant--bandyta 


Pokłół nożem przygodną znajomą 


Zamieszkała przy ulicy Pancer 
„nej 38 robotnica 22-letnia Helena 
Frontczak, idąc w dniu wczoraj 
szym Alejami Unji zawarła znajo- 
mość z jakimś młodzieńcem, ktćry 
prosił ją o udanie się z nim na spa” 
cer do lasu na Zdrowiu. 

Ponieważ młodzieniec wywarł na 
dziewczynie bardzo dobre wrażenie 
udała Się z nim do lasu, 

W pewnej chwili, gdy znaleźli 
się w odludnem miejscu towarzysz 
Frontczakówny usiłował wyrwać 


jej sakiewkę, w której było kilka: 
naście złotych. 

Frontczakówna stawiła opór 
Wówczas oprysze: dobył noża i za 
dał dziewczynie ciosy w plecy i 
w bok, poczem szybko się ulotnił, 
rezygrując z zabrania sakiewki, po 
nieważ właśnie ktoś nadchodził. 

Do nieprzytomnej Frontczaków” 
ny wezwano pogotowie ratunkowe. 

Za krwawym  zbirem policja 
wszczęła energiczne poszukiwania. 


Wario przerwać 
wypoczynek na wsi, 


na dzień 


kurację 


w zdrojowiskm 


| obejrzeć W „Casinie' 


po mistrzowsku wykonany film 


OTCHŁAŃ ŻYCIA 


w rewelacyjnej obsadzie: 


Miriam Hopkins 
fredric March 


Georg Rafi 
Helen Mack 


ra. 


ziennymi znajdują się 
zakłady wychowawczo - 
prawcze. 

Rozmieszczenie więzień na 
terenie Polski nie jest równo: 
mierne. Tak np. w wojewódz. 
twach centralnych i wschod- 
nich mamy 81 więzień, które 
mogą pomieścić 18.891 ludzi, w 
województwach zachodnich 
liczba więzień wynosi 85 z ilo. 
ścią 8.585 miejsc, a w woje- 
wództwach południowych, ma- 
my 180 więzień obliczonych na 
11.428 osób, Jak widać z tego, 
więzienia w województwach 
centralnych i wschodnich są 
daleko większe od innych za- 
kładów karnych, najmniejsze 
są zaś więzienia w wojewódz- 
twach południowych. 

Cały szereg więzień polskich 
posiada warsztaty pracy, w 
których więźniowie znajdują 
nietylko zatrudnienie, które u- 
łatwia im pogodzenie się z lo- 
sem, ale także i zarobek. Jed- 
nak nie wszysłkie zakłady kar- 
ne mają takie warsztaty, gdyż 
tylko w 116 wiezieniach znaj: 
duje się około trzystu czyn- 
nych warsztatów. 

Niezbyt pomyślnie przedsta- 
wia się też sprawa bibljotek wię 
ziennych, bo jest ich zaledwie 
130. A przecież książka dla 
więżnia stanowi wielkie do. 
brodziejstwo i może ona wraz 
z warsztatem pracy; w któryn: 
nauczy się pracować, stanowić 


czter; 


często o jego przyszłym losie, | 


gdy odbędzie już karę. 

Jeśli idzie o liczbę więźniów 
to było ich w 1932 roku 
34.648, podobno liczba ta była 
stosunkowo mniejsza z powo 
du zwolmienia wielu więźniów 


wskutek amnestji Mimo tego 
tłomaczenia jednak fakt, iż w 
1938 roku było w Polsce w wię. 
zieniach 46.451 osób, musi 
zwrócić uwagę każdego, W cią- 
gu roku bowiem więzienia pol- 
skie powiększyły liczbę swych 
miszkańców o prawie 12 ty- 
sięcy osób, Jak są przepełnio 
ne nasze więzienia, najlepiej 
świadczy fakt, iż przeciętnie ob- 
liczają, że na każde 100 miejsc 
w więzieniu przypada 119 więź- 
niów, a w województwach cen- 
tralnrch i wschodnich nawet 
po 138, Jeśli więc w 1932 roku 
zaludnienie więzień polskich 
wynosiło 90 na sto miejsc, to 
dziś są one przeludnione. 

FISRTR "TE TEG 


Teatr dla dzieci 


tadjowy program dla dzieci w 
tygodniu bieżącym rozpoczyna dzi 
siejsza audycja o godz. 17,00 dla 
dzieci starszych, w ramach której 
pilotka, p. Marja Wardasówna od 
czyta opowiadanie p. t.: „Pierwszy 
lot Jurka”, Wtorkowy program dla. 
dzieci młodszych o godz. 13.05 obej 
muje opowiadanie, transmitowane 
ze Lwowa -— „Przygody lalki", w 
opracowaniu cioci Ady. W środę 
dn, 11 lipca o godz, 17.00 czeka 
dzieci pełna humorn historją ze 
znanych im już poprzednio audycji 
— „Przygoda samowara”. Tym ra 
zem bedzie to opowiadanie o gar 
busie. napisane przez Benedykta 
Hertza. Dnia 12 lipca o godz. 13.05 
— „Zmyślny Kwiczuś”, według 
Marji Weryho rozśmieszy i uhawł 
dzieci młodsze. Audycję tę nadaje 
Lwów. Wreszcie dnia 14 lipca t. |. 
w sobote, słuchowisko że Lwowa 
p. t. „Góra z góra się nie zejdzie” 
A. Grekowicz - Hausnerowej zam- 
knis urozmaicony i wesoły pro” 
gram dla dzieci, (r) 


Ciasnota mieszkaniowa 


jest wzrastającem utrapieniem naszych miast 


Według danych, ogłoszonych 
przez główny urząd statystyczny, 
w miastach liczących ponad 20,000 
mieszkańców, buduje się rocznie 
około 10.000 nowych izb mieszkal- 
nych, po potrąceniu nie nadających 
się do zamieszkania. Ponieważ 
miast takich jest w Polsce 68 z lud 
nością około 5,5 milj„ przeto no- 
wych izb nie wystarcza na po 
mieszczenie zwiększającego się co' 
rocznie zaludnienia tych miast. 

Sądząc z wyników spisu ludności 
przyrost ogólny luduości miejskiej 
wynosi około 2 proc. rocznie, W 


liczbach bezwzględnych wyniesie 
to 10,000, na izbe przypada zatem 
1i osób. Jeśli pozatem wziąć pod 
uwagę, że mieszkań poszukują prze 
ważnie młode małżeństwa, często 
jeszcze bezdzietue, należy dojść do 
wnięsku, Że w mieszkaniach daw- 
nie] zajętych z biegiem em e" 
coraz ciaśniej. 

Przytoczone liczby datado te 
w naszych miastach ruch budoówla- 
ny jest słaby, a budowanych izb 
nie wystarcza na pomieszczenie 
przyrostu ludności miejskiej. 


Śmiertelny pojedynek 


Błaha sprzeczka wyradza się w krwawą masakrę 


W. barakach miejskich w Piotr" |z rzeźnikiem, zamieszkałym w są 


kowie, pobudowanych przy ulicy 


| Polnej dla wyeksmitowanych, mia” 


ła miejsce krwawa zbrodnia. 

W barakach tych zamieszkiwał 
znany awanturnik i nożownik, Sta 
nisław Bordo. Bordo przyjaźnił się 


Go usłyszymy dziś przez radio? 


6.30 Gimnastyka i muzyka z płyt 
12.10 Muzyka (płyty) 

18.05 Zespół salonowy. 

14.05 Komunikat izby przemy” 


słowo - handlowej w Łodzi. 


16,00 Godzina _ muzyki lekkiej. 


Orkiestra i Fugenjusz Rodo (piosen 
ki), 


17.00 Program dla dzieci star- 


szych: „Pierwszy lot Jurka” 


17,15 Koncert utworów Witolda 


Friemanna. 


18.00 „Praktykantki gospodar- 


stwa domowego”. 


18,15 Muzyka salonowa. (płyty) 
18,45 Pogadanka Bruno Winawe- 
19.15 Audycja strzelecks. 

19.40 Piosenki w wyk. L. Boyer'a 


(płyty) 


20.02 „Dzieje papierosa“ wygł. 


Leon Lech. 


20.12 Muzyka lekka. Orkiestra 


i Witold Jotko (cytra) 


2112 Koncert popularny. Orkie 


stra i Albert Katz (wiolonczela). 


22,00 „Życie literackie Lwowa". 
22.15 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
Koenigswusterhausen (1571) 
20.15 Utwory Wagnera (Uwertu- 


ry do „Tristana i Izoldy” i „Śpie” 
waków norymberskich”, „Cud wiel- 
kopiątkowy”). 


Królewiec (291) 


Sztokholm (426) 

22.00 Sonata skrzypcowa A-dur 
Francka i Kwartet fortepianowy 
Es-dur Mozarta. 

Praga (470) 

21.00 Symfonja B-dur Mozarta, 
Fantazja koncertowa na altówkę z 
orkiestrą Provaznika i Suita bale- 
towa Novaka, 

Paryż (1648) 

20.45 Koncert (Passacaglia Ba 
cha, Koncert skrzypcowy Brahmsa 
i Symfonja IX Bethovena), 


DZISTEJSZE KONCERTY. 

Znana radjosłuchaczom że 
sceny operetkowej i rewjowej 
oraz kilkakrotnych występów 
mikrofonowych, pełna wdzię- 
ku Elna Gistedt wystąpi w ra- 
djo dzisiaj o godz, 16 w koncer- 
cie muzyki lekkiej, aby odśpie- 
wać kilka melodyjnych piońe» 
nek. 

Również dzisiaj wystąpią 
przed mikrofonem wileńskim 
dwie wybitne siły z wileńskie- 
go świata muzycznego. O godz. 
20.12 szereg utworów wykona 
wirtuoz na cytrze p. Witold Jod 
ko, następnie o godz, 21.12 w 
koncercie popularnym znakomi 
ty wiolonczelista, p. Albert Kaiz 
odegra utwory . Granados'a, 


Czajkowskiego, Moszkowskiego | 
t go lekarza. 


i van Goensa. 


siedztwie, Stanisławem Żółtowskim 
który posiadał rakład masarsif 
przy ulicy Bujnowskłej 14. 

Z okazji przyjazdu brata Żółtow 
skiego Juljana, który prowadził ©» 
kiernię w Poznaniu, obaj Żółtowscy 
EO | caczyli się w knajpie, gdzie spotka” 
li się z Bordo i jego szwagrem, Ra 
manem Grodkiem, robotnikiem he 
ty szklanej, zamieszkałym przy ul. 
Bocznej 4 

Za namową Bordo, Stanislaw Żół 
towski kupił 4 butelki półlitrową 
wódki, oraz zakąski, poczem wszy - 
scy udali się do mieszkania Grod: 
ka, gdzie dalej ucztowali, 

W pewnym momencie miętsy 
Żółtowkim Stanisławem a Grodkiem 
wynikła sprzeczka, przyczem Gro* 
dek uderzył Żółowskiego butelką 
w głowe. Na pomoc pospieszył mw 
Bordo i obaj wyrzucili Żółtowskie- 
go z mieszkania, +» „aaa coli 

Juljan Żółtowski, Który akarat 
wyszedł na podwórze, dowiedzław" 
szy się co zaszło, przybył z pomo» 
cą bratu. Obaj wtargnęli do miesa 
kania Grodka i Juljan rzucił się na 
Bordo. Ten jednak zadał mu topor* 
kiem dwie ciężkie rany, tak, iż Żół: 
towski padł. 


Wówczas Stanisław Żółtowski po 
biegł do swego zakładu i przybył » 
długim nożem rzeźnickim. Grodek 
otrzymał kilka pchnięć w okolicę 
terca i padł trupem na miejscu, Bor 
do wkońcu również padt pod raza” 
mi noża rzeźnickiego, odnosząc ra 
ny brzucha i szyi. 


Juljana Żółtowskiego, rannego 
ciężko w głowę i Stanisława Bordo 
przewieziono do szpitała, gdzie Bor: 
do zntart wkrótce. Stanisław Żół 
towski został aresztowany po nalo- 
żeniu opatrunków przez wezwane 
(a) 


21.15 Koncert fortepianowy A- 
moll Griega i Suita baletowa Re- 
ZETA. 

Budapeszt (550) 

20.15 Opera Gounoda „Faust”. 


Ceny miejsc zniżone od 1.09 
Początek o g. 4-ej 


BOPM0IBOBEKS PAG NYABBAGGOBÓC BBGOGOGOGOBGOGOGOBBGECH 


Pamiętaj o Funduszu Obrony Morskiej! 
ASTRID AREA 


GLOS SPORTOWY 
Walka o drugie miejsce w tabe 


UTS 


Łódź, dnia 9 lipca 19*4 r. 


ma 
c 
U 
ï 


Szanse Ł. K. $. na tytuł wicemistrza wiosennego ligi 


Wczorajszy dzień ligowy u 
płynął pod znakiem walki © 
drugie miejsce w tabeli, o któ: CRACOVIA — STRZELEC 7:0 (2:0) 
re zabiegały: Cracovia, Ł/ył;,| KRAKÓW. — Do przerwy mają 
Pogoń, a nawet w szczęśliwym i Więcej z gry Strzelcy, nie potrafią 
wypadku i Legja. tego jednak wykorzystać, Cracovia 

Do czędu najciekawszych jed | zdobywa dwie bramki, Po przerwie 
nak spotkań należał bezsprzecz | ma już Cracovia znaczną przewagę 
nie mecz ŁKS. z Legją ze wzglę i strzela pięć dalszych bramek. 
du na stosunek sił przeciwni. |Strzelcami byli Rusinek i Zieliński 
ków, gdyż zwycięstwa Cracovii |Po dwie, Stebnicki, Malczyk i Cebu 
nad Strzelcem jak również Po. |l8k (karny). Sędziował p. Stronczek 
goni nad Polonią nie poddawa- 
no poważniejszym objekcjom, 

Ponieważ ŁKS, mimo wyraź- 
nie pechowej gry i nieprawdo- 
podobnego wprost szczęścia Le- 
gji zdołał jednak uzyskać zwy 
cięską bramkę j zdobył dwa 


Wyniki 


GARBARNIA — WISŁA 3:0 (1:0) 
Garbarnia odniosła w pełni za” 
służone zwycięstwo, mając przez 


punkty a inne wyniki też nie: 
grupie tabeli 
zmian, 

Na czele nadal kroczy bez- 
konkurencyjny Ruch, popra- 
wiwszy sobie jeszcze po meczu 
z Warszawianka i lak już im- 
ponujący stosunek bramek, — 
Ruch nie przegrał ani jednego 
spotkania i dwa punkty utracił 
w wynikach remisowych, Prze- 
ciętnie obliczając, każde zawo- 
dy zespół śląski wygrał w st)- 
sunku 4:1, 

Na drugiem miejscu tabeli 
utrzymała sie Cracovia, do cze- 
go przyczyniło się jej zwycię- 
stwo nad Strzelcem, Na trze- 
ciem miejscu nadal figuruje Ł 
K. S., mając znacznie 
stosunek bramek aniżeli Po. 
goń, przyczem ŁKS. znajduje 
się w tej szczęśliwej sytuacji, 
że pozostał mu jeszcze jeder 
mecz do rozegrania, podczas 
gdy Cracovia i Pogoń zakoń 
czyły w dniu wczorajszym sė: 
rję spotkań pierwszej rundy, 

Ponieważ przeciwnikiem Ł 
K 8. w tym ostatnim 


nie notujemy 


Ciężko musiał wczoraj po- 
pracować ŁKS, na zwycięstwo. 
Grano dobrze, nawet bardzo 
dobrze, lecz pod bramką mało 
skutecznie i w dodatku dość 
pechowo, Skończyło się na 
zie jednej zaledwie bram- 

ki, chociaż sytuacji było bez 
liku. ` 

Atak ŁKS. uległ pewnym 
zmianom. Znów ujrzeliśmy 
Herbstreicha na prawym łącz: 
niku, na lewym — Króla, a 
Nowak spełniał rolę lewoskrzy- 
dłowego. Przestawienie to wy- 
nikło jako prosta konsekwen- 
cja dyskwalifikacji Millera i 
kontuzji Sowiaka, a jednak o- 
kazało się dobre dla drużyny, 
gdyż akcje jej zyskały na szyb 
kości i ciągłości. 

Całą ofenzywę prowadzili łą- 
cznicy i wa' puszczali w bój mło- 
dych skrzydłowych. Raz po raz 
Szaniawski i Nowak obgrywali 
przeciwników i śmiało podcią- 


lepszy 


meczu 


o a dt | gali pod bramkę Legit. 
oczekiwać zdobycia przez ło Tu wytworzono moc. niebez- 


piecznych momentów, a tych 
środkowa trójka nie potrafiła 
hoce S W a 


dzian jeszcze dwuch punktów. 
które wysunąć mogą ŁKS. na 
drngie miejsce w tabeli. A więc 
w razie zwycięstwa w najbliż- 
szą niedzielę ŁKS, zyskuje ty. 
tut wicemistrza wiosennego li- 
KL, — 

Na czwartem miejscu uplaso: 
wała się Pogoń, lecz jej lokata 
taż nie jest pewna, gdyż na- 
stępna z kolei Garbarnia, ma- 
fac dziś o dwa punkty mniej 
może je uzyskać w pozosta 


łym jej meczu ze Strzelcem. A cyjnem 


więc i tu przeciwnik nie jest 
groźny, a w razie zwycięstwa ,stralijczykiem Crawfordem, 
Garbarnia miałaby lepszy sto- | Wimbledon doczekał się dał: 


sunek i zdystansowałaby lwow- 
skiego konkurenta. mych; niesponienek, 

ILegja i Wisła spadły na| Odbyły się dalsze finały, a 
dalszy plan, a następnie idą wyniki tych spotkań ommaczają 
Warta i Polonia, która czeka niebywały tryumf tennisu an- 


mecz z Ruchem. Ze względu! 
na przeciwnika, a również i gielskiego, W finale gry poje- 


przez to, że mecz ten odbyć się | dyńczej pań zmierzyła się ze- 
musi na Śląsku, trudno przy- | szłoroczna zwycięzczyni Wim- 
puścić, ky a komi KŻ bledon amerykanka Jacobs z 
wieźć chociażby jeden pun F, 
To też Warta prawdopodobnie angielką Round. Wbrew me 
utrzyma się na ósmej lokacje. | kim oczekiwaniom mecz ten 

zakończył się zwycięstwem 


TABELA GIER LIGOWYCH | Round po zaciętej trzysetowej 


1. Ruch 18 10 48:13 
2. Cracovia 15 11“ 25:18 
3 ŁKS. 14 10 16:12 
4. Pogoń 14 11 28:19 =- 
5. Garbarnia 12 10 22:15 Stanisław 
6. Legija 11 41 15341 
7. Wisła 10 11 20:18| 
8. Warta 10 11 24:20 
9. Polonia 9 10 10:13 
10. Podgórze 5 11 15:85 ul. Traugutta Nr. 12 
11. Warszaw. 5 10 7:81 
„12. Strzelec 38 10 9:30 


zwycięstwie anglika | nie była w stanie 
Perry nad mistrzem świata an- | zwycięstwa na swą stronę, Uda 


cały czas meczu przewagę, Obie |darz i Urban. Sędziował p. Grusz- 


drużyny przystąpiły do gry w skła 
dach osłablonych. Strzelcami bra” 
mek byli Pazurek (dwie) i Riesner. 
Sędziował p. Muszkat, 


RUCH — WARSZAWIANKA 
5:0 (1:0) 

WIELKIE HAJDUKI — śŚląra- 
cy panowali cały czas nad sytuacją 
grając bardzo dobrze. Warszawian- 
ka jedynie w pierwszej połowie by 
ła okresami przeciwnikiem równo- 
rzędnym. Po przerwie natomiast 
nie stawiała już większego oporn. 
Bramki zdobyli Peterek (trzy), Wło 


wykorzystać, dzięki chaotycz- 
nej i bezplanowej grze Taden- 
siewicza, który mic nie zbudo- 
wał, za to dużo popsuł, Kiedvż 
wreszcie ŁKS. „dorobi* się kie 
rownika napadu? 

Inna kwestja, że bramkarzo- 
wi Legji sprzyjało nieprawdo- 
podobne wprost szczęście. Kel- 
ler z nadzwyczajną odwagą rzu 
cał się pod nogi przeciwników, 
wyłapywał piłki i był zadziwia 
jaco przytomny w najgoręt- 
szych opresjach. Jemu też Le- 
gja w pierwszym rzędzie  za- 
wdzięcza tak nikłą porażkę, — 
Odważną grę swą Keller oku- 
pił poważną kontuzją ręki i 
musiał po przerwie wycofać się 
z zawodów, Keller jest najbar- 
dziej pechowym bramkarzem 
polskim. 

Po za tem w Legii dawał e 
sobie znać jeszcze Martyna 
reszta natomiast zupełnie prze- 
ciętna. Nawet Nawrota nie by- 
ło widać w ataku. Sztuczki nie 
udawały się. Odbierano mu 
piłkę z łatwością. Nowy naby- 
tek Legfi Ditman na 'ewym łą 


WIMBLEDON. — Po sensa- | walce, Mimo wysiłków Jacobs 


przechylić 


ło się jej zdobyć jednego seta 
I to po wielkim wysiłku. Mi- 
strzynią Wimbledon została 
angielka Round hiłąc swą prze 
ciwniczkę 6:2, 5:7, 8:3, 

Finał gry podwójnej pań, 
w którem spotkały się pary 
Mathieu — Ryan s parą An- 
druz — Henrotin przyniósł! zwy 
clęstwo tej ostatniej w stosun. 
ku 6:3, 6:3, 

Drugą niespodzianką f to 
dość pokaźnego kalibru jest 
porażka w finale gry podwójnej 


PROFESOR 
Nirnstein 


udziela ekcji gry fortepianowej początkującym 
ak I zaawansowanym. 


WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 
prawa oficyna, III p 


ka, 


_POGOŃ — POLONIA 3:1 (3:0) 

"WARSZAWA. — Pogoń grała 
bardzo ładnie i odniosła zasłużone 
zwycięstwo. Warszawianie nato- 
miast zagrali jeden z najsłabszych 
meczy w sezonie. Do przerwy zdo 
bywają Iwowianie trzy bramki 
przez Matjasa (dwie) i Niechceloła. 
Po przerwie gra już Polonia nieco 
lepiej, owocem czego jest honoro- 
wy punkt strzelony przez Łańkę. 
Sędziował p. Mazur, 


czniku jeszcze nie zaklimatyzo : 
wał się w drużynie. Przeździe” 
ki z drugiej strony ruchliwy ! 
pracowity był dobry w polu, 
kończył się, gdy napotykał Ga- 
teckiego. 

Linja pomocy Legji była, ©- 
bok obrońcy Szczotkowskiego, 
najsłabszą i o klasę gorszą od 
pomocy ŁKS, Zmuszona do gry 
defenzywnej nie potrafiła umie 
jętnie obstawić przeciwnika, — 
Zwłaszcza skrajni popełniali du 
żo błędów. Jedyny Kubera lusi- 
towa? nawiązać współpracę z 
atakiem, lecz Nawrot zniechę- 
cił się szybko i zignorował jege 
wysiłek. 

ŁKS, górował nad przeciwni- 
kiem szybkością i startem, Do- 
chodzono do każdej piłki, wal: 
czono wręcz i dyktowano tem- 
po, przyczem kondycja fizycz: 
na łodzian była lepsza. Pod 
koniec zawodów pomoc Legii 
i obrona były zupełnie wy- 
czenpane. 

Chociaż padła jedna tylko 
bramką zawody miały niezwy* 
kle interesujący przebieg. Od- 


Sensacje finałów Wimbledonu 


Round podwójną mistrzynią, — Wielki tryumf tennisu angiel- 
skiego. — Łabędzi śpiew pary Borotra-Brugnon 


panów, jakie] doznała para 
franeuska Borotra — Brugnon: 
Francuzi byli obrońcami tytu- 
łn mistrzów świata 1 w finale 
zmierzyli się z doublem amery- 
kańskim Lott - Stoeffen. Spot- 
kanie to zakończyło się boles- 
ną porażką francuzów,  któ- 
rych amerykanie „wykończyłi 
w trzech setach. W ostatnim 
secie Borotra — Brugnon sta- 
rall się jeszcze nawiązać wal- 
kę, lecz przegrali | tego decy- 
dującego seta. Wynik spotka: 
nia brzmi 6:2, 6:3, 6:4 na ko 
rzyść amerykanów, Wynik ten 
wskazuje, że czasy słynnego 
doubla francuskiegp już mi- 
nęły. 


Wreszcie w grze mieszane! 
para Round — Miki pokonalą 
w finale parę Shopherd — Aus 
tin w stosunku 3:6, 6:4, 6:0. W 
ten sposób Round jest podwój 
ną mistrzynią Wimbledonu, a 
tennis angielski święcił swój 
trzeci tryumf. 


i „: ŁKS. - LEGJA 1:0 (0:0) 


skiego i Herbstreicha, 


TA 
FOTOGRAF 


po cenach b. 


Qsfafnie mecze 
pierwszej rundy 


W najbliższą niedzielę za 
kończona zostanie pierwsza ser- 
ja rozgrywek o mistrzostwo li- 
gi. Pozostały jeszcze do odhy- 
cia tylko trzy spotkania, a mia- 
nowioie: w Warszawie mecz 
Warszawianki z LES, w Haj- 
dukach Wielkich Ruchu z Poa 
ać a w Siedlcach Strzelca x 


razu ŁKS, zaczął naciykad. 
Grano krótkiemi pociągni 

mi, kontrolowano każdą piik 
to też poziom był nawet d 
wysoki Pierwszy strzał na 
bramkę Legji oddał Szaniaw+ 
Ski za chwilę poprawił Król, 
przenosząc nad poprzeczką, — 
Przewaga ŁKS. zarysowała się 
p orc Ara zyskałą 
© 

W 12 min. Jańczyk ma pozycję 
do strzału. Keller broni, piłka wpa 
dła do bramki, lecz Herbstreich za- 
winił spalony. Atak ŁKS dzielnie 
wspierany przez pomoc, w której 
wyróżnił się bracia Pegzowie, su" 
nie stale naprzód. W 15 minucie 
Szczotkowski zawinia wolny — nie 
wykorzystany, Znów bomba Króla 
przechodzi nad poprzeczka. Widow 
nia zdumłona jest poprostu grą 
ŁKS8 Legja zdobywa się zaledwie 
na kilka wypadów, jeden z nich, 
najgroźniejszy, likwiduje Karasiak 
wykopem na róg. 

Po półgodzinnych bezowocnych 
zmaganiach gra się wyrównuje, W 
42 minucie po rzucie z rogu bitym 
przez Szaniawskiego wytwarza się 
kapitalny moment pod bramką Le- 
gji: Keller, leżąc na ziemi, trzykrot 
nie broni z niewiarogodnem szczę: 
ściem. 

Pa pauzie nacisk ŁKS nie ustaje, 
Gra przenosi się na połowę boiska 
Ległi 1 bramkarz jej jest stale w 
niebezpieczeństwie. Publiczność dò 
pinguje gospodarzy, domagając się 
bramki. W 20 minucie Keller kontt 
zjowany opuszczą boisko, Zastępu- 
je go rezerwowy. Wreszcie w 38 mi 
nucie ŁKS przeprowadza najpięk- 
niejszą akcję meczu przez Szaniaw 
Do strzału 
dochodzi nieobstawiony Król i lo' 


na 


kuje piłkę w słatce, 


Legja zrywa się do ataku i dopie 


ro teraz Frymarkiewicz ma okazję 
do interwencji,  Obroxił 
strzały Nawrota I znów piłka znala 
zła się w pola. Jeszcze kilka rzutów 
i sędzia p. Staliński odgwizdał za- 
wody. Widzów 2500. 


on dwa 


PRASOWY 


ROSS 


6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólczańskiej 


Wykonuje zdjęcia pra- 
SOWE, 
sportowe, grupowe, 


z uroczystości, 


wnętrza, wystawy skle: 
powe, kopje obrazów. 
katalogi itt p 


niskich. 


, 9.VIL.— „GŁOS PORANNY" — 199 1 


Porażka polskich hazenistek 


Mecz Jugosławja--Poiska 10:3(6:1) 


Wyniki drugiego dnia mistrzostw lekkoatletycznych Polski 


WARSZAWA. 8. 7. — W drugim 
dniu zawodów o mistrzostwo lekko 
atletyczne Polski dla pań uzyskano 
szereg doskonałych wyników, przy 
czem na szczególne podkreślenie za 
sługuje wynik uzyskany przez ło- 
dzłankę Kwaśniewską, Kwaśniew- 
ska startowała w oseczepie I usta- 
nowiła nowy rekord Polski, dowo- 
dząc raz jeszcze, że znajdnie się u 
szczytu swej formy, 

Pozetem bardzo dobry wynik, 
jak na nasze stosunki, uzysknła 
Freiwaldówna w biegu na 80 mtr. 
przez płotki, Freiwaldówna na tym 
dystansie wyrównała dotychczaco- 
wy rekord Polski. 

W. poszczególnych konkurencjach 
uzyskano następujące wynikł: 

Rzut oszczepem: Kwaśniewska 
39,61 m. Nowy rekord Polski, lep" 
szy od dotychczasowego rekordu 
Kwaśniewskiej, mstanowionego na 


mistrzostwach okręgowych Łodzi © 
51 cm. 

Dysk: Wajsówna 37.29 m. Wy- 
nik stosunkowo słaby. Druga Smęt 
kówna 54,78 m. 

80 m. przez płotki Freiwaldówna 
w czasie 12,4 s. (rekord Polski wy 
równany). 

Skok wdal z rozbiegu 5,13 mir. 

100 mtr. Walasiewiczówna 12,6 $, 

800 mtr. Świderska (AZS. Po- 
znań) w czasie 2:23 s, 

Sztafeta 4x200 (AZS Poznań) — 
1:54,2. 

W ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce zajęła drużyna Stadjonu 3 
Królewskiej Huty, zdobywając 107 
punktów, Drugie miejsce zajął po 
znański AZS. a trzecie przypadło 
Pogoni katowickiej. 


POZNAŃ, 8. 7. — W niedzielę 
odbył się w Poznaniu drugi dzień 
męskich  lekkoatletycznych mi 


strzostw Polski, przyczem padł no 


'|wy rekord Polski, uzyskany przez 


Lucknhausa w trójskoku. Wynik 
Luckhausa brzmi 14,96 m, Inne wy 
niki są następujace: 

Sztafeta 4x100 AZS (Warszawa) 
44,7 8. „PW 

Rzut młotem Więckowski (Sokół 
Bydgoszcz) 38,35 mtr. 

200 m, Biniakowski (Warta) 22,1 

Skok wzwyż Pławczyk (AZS 
Warszawa) 1,83 m. 

10 klm. Fijałka (Cracovia) 33:11. 

Rzut oszczepem Lokajski (War 
szawianka) 62,36 mtr. 

400 mtr. przez płotki Kostrzew 
ski (AZS) 58,9 8, 

1500 mtr. Kucharski (Jagiellonia) 
4:05,9 s. 


Sztafeta 4x400 Warta w APA 


3:32,2 s. 

W punktacji drużynowej pierw: 
sze miejsce zajęła Warta 
AZS (Warszawa), 


Na boiskach A klasy 


Czy dojdzie do dodatkowej rozgrywki Union-Touringu z ŁTSG? 


Ostatnie mecze A-klasowe koń" 
czyły się zwycięstwami faworytów, 
to też tabela pozostala bez zmian. 
Jedynie Hakoah zamienił miejsce z 
rezerwą ŁKS, gdyż po porażce do- 
znanej przez tę ostatnią, uzyskała 
ona nieco gorszy stosunek bramek. 

Z wyników wyróżnić należy wy” 
sokie zwycięstwo U-Touringu nad 
rezerwą ŁKS., oraz stosunkowo Sła 
be zwycięstwo ŁTSG. odniesione w 
Kaliszu. Dziś już U-Touring ma tę 
ramą ilość zdobytych bramek co i 
ŁTSG. Liczba straconych przema” 
wia jednak na korzyść ŁTSG. Przy 
puszczalnie drużyny te pozostałe 
spotkania też wygrają i badą mlały 
jednakową ilość punktów, w związ 
ku z czem może zajść konieczność 
wyznaczenia dodatkowej rozgryw- 
ki. 

Kroczący od dlułszego czasu 
Strzelecki K. S. na trzeciem miej: 
scu, jest obecnie zagrożony dość 
poważnie przez zespół WKS., któ: 
ry ostatnio odniósł szereg pięknych 
zwycięstw i znacznie poprawił swą 
klasę gry. Wszystkie te wnioski da 
je sie łatwo wysnuć z podanej po- 
niżej tabeli: 


Tabela mistrzosiw 
A klasy 


1. U-Touring 26 16 52:21 
2. ŁTSG. 24 15 52:16 
3. SKS 22 16 37:24 
4. WKS 21 16 43:21 
5. Widzew 18 15 34:25 
6. Hakoah 13 16 30:41 
1. ŁKS Ib. 13 16 23:38 
8. Wima 10 16 22:33 
9. Makabi 1 16 13:44 
10. Kaliski 3 16 9:52 


Wyniki 


SKS — HAKOAH 1:1 (:0:) 

Mecz miał przebieg bardzo intere 
sujący, ze względu na obustronnie 
dobrą grę. Hakoah zaprezentował 
się jako zespół wyrównany i graja” 
cy z poświęceniem, a także z ambi 
cją. Ponad ogólny poziom wybił 


Mecze waterpolowe 
w Krakowie 


W Krakowie rozegrany zostal 
mecz waterpolowy pomiędzy Maka- 
bi a warszawską Legją, zakończo: 
ny zwycięstwem krakowian 3:0, Po 
pauzie warszawiąnie nie stawili 
się już do gry, W drugim meczu 
Cracovia pokonała Legję w auten- 
tycznym stosunku 3:0, Mecz Maka 
bi — EKS przerwany zostaf przy 
stanie 2:2 wobec agresywnej posta 
wy publiczności w stosunku do dru 


tyny śląskiej. 


się tym razem stary obrońca Ha: |a w kilka minut potem Wojsowsk! 


koahu, Zaklikowsk,i który świetnie 
rozbijał ataki przeciwnika. Przeciw 
ko jego grze napad Strzeleckiego 
K. S., który jest przecież najlepszą 
częścią drużyny, był bezsilny. 

Do przerwy gra upłynęła bez: 
bramikowo i dopiero po zmianie 
stron pada pierwsza bramka dla 
Hakoahu, Zdobywcą jej jest Pres' 
ser. Przeciwnik  rewanżuje się 
wkrótce, zdobywając wyrównujący 
punkt przez Owczarka. W zespole 
SKS dobrą grą wyróżniał się Ku- 
delski. Sędziował p. Andrzejak, 


U-TOURING — ŁKS IB. 6:0 (2:0) 

Zawody upłynęły pod znakiem 
wyrażnej przewagi zwycięzców. 
Mieli oni doskonale dnia tego dy* 
spońowany atak, natomiast gra œ 
brońców nie była tak pewną. Mi 
chalski w bramce zdradza dobrą 
formę. Zaznaczyć należy, iż druży” 
nę ŁKS zasilił bramkarz Frymarkie 
wicz. Gdyby nie to przeciwnik śmia 
lo mógłby uzyskać dwucyfrowe 
zwycięstwo. Frymarkiewicz obronił 
kilka niebezpiecznych strzałów. 
Bramki dla Union Touringu zdoby* 
li: Królasik — trzy, Nykel -— dwie 
i Świętosławski — jedną, Zawody 
sędziował p. Naporski, 


WIDZEW — WIMA 2:0 (0:0) 

Mecz dzielnicowych rywali zakoń 
czył się stosunkowo łatwem zwycię 
stwem Widzewa. W pierwszej czę: 
ści gry, mimo obustronnych wysit- 
ków utrzymuje się wynik zerowy. 
Po pauzie natomiast Widzew, mima 
mocno rezerwowego składu, gra fe 
plej i zaczyna przeważać. Akcje je 
go atax1 zyskują na skuteczności 
Pierwszą hramk? zdobył Bończyk, 
+093400909904022009460460090 


POM 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tel. 165-55 
Bezpłatne porady 


kosmetyczne! 
4+29909029909+90909099090294 


| aczność | 


Letnicy 58 


Wiśniowej-tóry i Nraszewa 
. „Głos Poranny” 


jest do nabycia o godz. 8 rano 

u gazeciarza Jamnika, willa 

Kawali, vis-a-vis Chłodni Wie- 
dańskiej. 


podwyższa ilość zdobytych bramek 
do dwuch. Zawody prowadził p 
Grajwoda. 


ŁTSG — KKS 4:1 (3:0) 

KALISZ. — Drużyna ŁTSG ro 
zegrała w Kaliszu mecz z tamtej- 
szym KKS, Łodzianie wystąpili x 
liczną rezerwą, lecz mimo to mieli 
wyraźną przewagę w pierwszej czę 
ści meczu, uzyskując trzy bramki. 
Sukces ten zadowolił łodzian I po 
przerwie nie wysilali się już oni, to 
też gra stała się bardziej wyrówna 
ną. Przeciwnicy uzyskują po jednej 
bramee i mecz kończy się zwycię 
stwem ŁTSG w stosunku 4:1, SĘ 
dziował p. Grabowski, 


przed | dookoła 


ZAGRZEB. — Rozegrany zo 
stał w Zagrzebiu  międzypań | 
stwowy mecz w hazenę pomię. | 
dzy reprezentacjami Polski i; 
Jugosławji. Mecz ten zakończył | 
się wysoką porażką polskich | 
hazenistek w stosunku 10:3. 

W pierwszej połowie polska 
drużyna grała dość słabo i 
przez cały czas przeważały ju- 
posłowianki, uzyskując sześć 
bramek, podczas, gdy drużynie 
polskiej tylko raz udało się u- 
mieścić piłkę w siatce przeciw- 


niczek, 

Po przerwie, gra jest już bar- 
dziej wyrównana. Drużyna pol 
ska, zdołała się przyzwyczaić 
do stylu gry przeciwnika, lecz 
nadal ustępuje mu pod wzglę- 
dem techniki i umiejętności 
strzałów. Ta część meczu koń. 
czy się wynikiem 4:2 na ko 
rzyść Jugosławji, a załem w 
sumie Jugosławja odniosła zwy 
cięstwo 10:3, 

Bramki dla Polski zdobytw 
Połomska — 2 i Głażewska —1, 


lgo wygrywa wyścig 


dookoł 


W dniu wczorajszym 
został na dystansie 211 kilometrów 
czwarty doroczny wyścig kolarski 
Łodzi o puhar ś, p. Włady 
sława Sierpińskiego. Wyścig zgro* | 
madził na starcie najlepszych kola 
rzy łódzkich, warszawskich i dwuch 
niemieckich. Wygrał bieg Igo (W. 
T. ©.) w czasie 7,31,19 przed Le" 
śkiewiczem (Wima), Więckiem (Re 
sursa), Odartusem (ŁKS) i Kacprza 
kiem (Resursa), którzy przybyli na 
metę w odstępach 0,2 sekundy, Nie 
miec Weis znalazł się dopiero na 11 
miejscu, a Kranzer odstąpił wogóle 
od wyścigu w Brzezinach, W czasie 
jazdy wycofali się też m. in. Kor- 
win-Piotrowski, Moczulski, Kiefba* 
sa, Wółcik, Wasilewski, Hofsznaj 


rozegrany | 


a Łodzi 


der i jeszcze kilku innych. Stan 
szos bardzo kizpski, pomimo to wy 
nik zwycięzcy jest wcale dobry, 


Zawody marszowe 
Piofrków—Łódź 


W dniu wczorajszym odbył się 
drużynowy marsz strzelecki na tra- 
sie Piotrków — Łódź, traktowany 
jako eliminacja do marszu „Szla- 
kiem Kadrówki*, W  poszczegól!- 
nych grupach pierwsze miejsca za- 
jęty: Kategorja I 74 p. p. Lubliniec 
237 pkt. Kategorja II: ZS. Plotr- 
ków 240 pkt. Kategorja IN: ZS. 
Radomsko 231 pkt. W marszu bra- 
ło ogółem udział 10 drużyn, 


+ 


Prol. FELINS HALPERN 


przeprowadził się na 


AL. Kościuszki 53, lewa oficyna A pięta. 


DA Í 


„STRASZNY DWÓR“ 


Polskis Radjo zapoznaje w ostat 
nich miesiącach swych słuchaczy 
z najważniejszemi dziełami muzyki 
scenicznej, zarówno zagranicznej, 
jak i polskiej, Miesiące letnie nia 
pozostają w tyle ani pod względem 
ilości jak i też pod względem ja- 
kości audycji operowych. Dzisiaj o 
godz. 20.12 będziemy mieli sposob 
ność usłyszeć operę Moniuszki 
„Straszny dwór” w wykonaniu: 
Antoniego Gołębiowskiego, Zy- 
gmunta Mossoczego, £. Mossakow- 
skiego, Romans Wragi, Heleny Li 
powskiejj Emmy _ Ńaabrańskiej, 
Franciszki Plattówny, Janusza Po 
pławskiego, Kazimierza  Peteckia 
go, pod kierownictwem dyr. Taden 
sza, Mazurkiewicza. 

Polska publiczność zna dobrze 
poszczególne wyjątki x tej opery; 
tem milej będzie jej odnaleźć do- 
brze znane arje 1 tańce jako fra- 
gmenty równie pięknej i wdzięcz- 
nej całości. 

„Straszny dwór" posiada dla nas 
specjalne znaczenie. Niatylko  ho- 
wiom jest pod względem artystyoz 
nym i muzycznym dziełem o ogrom 


„HUMOR KRZEPT”* W BAGATEL 

Trzecia rewja „Bagateli” pt, „Hu 
mor krzepi” wypadła dobrze pod 
każdym względem. Całość została 
bardzo umiejętnie zestawions przez 
kierownictwo teatru, skecze dosko- 
nale wyreżyserowane, a poszcze” 
gólne numery są kapitalnie odtwa- 
rzane przez gwiazdorów I gwiazdor 
ki „Bsgateli”, 

Kto jeszcze nie widzłał trzeciej 
rewji „Pagateł” może to nozynić 
dziś na pierwszem przedstawieniu 
o godz. 8 wiecz. Mb na drugiem o 
10 wieer. 


[nej wartości; nietylko jest znako- 


mitym obrazkiem obyczajowym sta 
ropolskiego, szlacheckiego życia, 
Znaczenie opery tej polega rów- 
nież na misji, którą wypełniała w 
ozasach niewoli narodu. Moniuszko 
nie walczy tutaj jakimiś owałtow 
nymi środkami, jakiemć podżegs- 
niem, nawoływaniem do buntu. 
Lecz tą bronią, którą najtrudniej 
pochwycić, a ktćra tak bardzo waż 
na jest dla podtrzymania ducha na 
rodowego: wspomnieniem dawnej 
świetności, dawnej beztroski i daw 
nych obyczajów, wspomnieniem za 
eności charakterów i czystości w 
sposobie myślenia zeszłych poko- 
leń. Cenzura rządu zaborczego, To 
syjskiego, odczuwała, Że co tu 
jest nis po jej myśli, ate nie miała 
żadnego konkretnego powodu do 
usrnięcia „Strasznego dworu” z 
repertuaru. Nakavała więc jedynie 
w swawólnym, wesołym  — tekścia 
„viyat semper wolny stan” zamie- 
nić podejrzane słowo „wolny” na 
„kawalerski stan”. Nie zdusiła w 
ten sposób tęknoty do niepodległo 
ści i cichej walki o wyzwolenie Pol 


I jeszcze jedną zasługę posiada 
„Straszny dwór” Moniuszki, Te mia 
nowioie, że w okresie niewoli i 
przygnębienia wnióst niefrasobliwą 
wesołą nutę i jakąś jasność i pro 
mienność, 

Także dzisiaj w czasach ciężkiej 
walki życiowej, w czasach naogół 
niebardzo wesołych, przyjemnie 
nam będzie przenieść się w atmosfe 
rę pogody, wesolego spokoju i tej 
wewnętrznej równowagi, która leży 
zarówńo w muzyce Moniuszki, jak 
* w samej akcji opery, 

Rzecz dzieje się na. polskiej wsi, 
w staroszlacheckim dworku. Z hu- 


Opera Moniuszki ma falach eceferu 


morem kreśli Moniuszko do słów 
libretta Jana Chęcińskiego „Śluby 
panieńskie* nie pamien wprawdzie. 
lecz dwuch towarzyszy pancernych 
Stefana i Zbigniewa Stolnikowi- 
czćw. „Vivat semper wolny stan” 
— przysięgają obaj, Jednak obo- 
wiązki rodzinne nakazują im od- 
wiedzić Miecznika, Miecznik sań po 
siada dwie piękne córy, Hannę i 
Jadwigę, których uroda każe za- 
pomnisć obu towarzyszon 6 złożę” 
nej przysiędze. Przeszkadza, jednak 
stryjenka towarzyszy — Cześniko* 
wa — któraby rada gdzieindziej 
ich wyswatać. Wmawia więc oba 
przyjaciołom, ża w dworze straszy, 
dziewczętom zaś. którym chłopcy 
również bardzo do gustu przypadłi, 
że chłopcy -— to tchórze. Dziewczy 
ny próbują więc w różne aposoby 
nastraszyć naszych bohaterów, ale 
bezskutecznie, Po różnych dalszych 
tarapatach, zapominają wreszcie o- 
baj towarzysze gruntownie o swój 
przysiędze i obie pary szczęśliwie 
się łączą. 

Tę prostą i miłą akcję, to beztro 
ską i serdeczną atmosferę staropol- 
skiego, szlacheckiego dworku od- 


(dał Moniuszko w sposób równie 


prosty i serdeczny, a przytem wyso 


ce artytyczny, Znakomicie scha- 
rakteryzował muzycznie postać 
Miecznika, starego slugi 1 dwor- 


skich totumfackich, Znakomicie od 
malował barwne i swoiście polskie 
sceny obyczajowa, jak wróżby r 
lanego wosku na wigilje św. An- 
drzeja, niewiasty przy krosnach, 
pówrót z polowania i nieodzowne 
sprzeczki myśliwych, wesoły kulig, 
uroczy i piękny kurant starego ze- 
esa 1 żwawe krakowiaki. zadzier- 
żysta mazury. „Straszny dwór — 
to opera nawskroś narodowa. 


$ 9.YII — „GŁOS PORANNY” — 1934 Nr. 186 


PamEkowY KINOTEATR ié pr iemy! 
CAPITOL” Dziś prezentujemy 


Wzruszający, pełen poświęcenia i wielkiej 
miłości, dramat z życia ludzi podziemi 


Życie bez jutra 


MOTTO: Miłości. silniejsza od śmierci. Reżyseria Harry Joe Brown 


W rolach głównych: Nancy CARROLL, Edmund LOWE 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek P. A. T. oraz aktualności Foxa 


Jedyne letnie kino dźwiękowe Dziś premiera monumentalnego arcydzieła Mimowego 


RAKIETA Prywatne Z Henryka VIN 


ul. Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 1 Nastepny program: „CESARSKIE ŁOWY” 


BERM Leniralna kadownia 


L BERMAN 
Akumulaforów LOdź 
RADIOWYCH AL 205 167 


Leczenie niemocy płelowej 
Cegielniana 15, 
tel. 149-07 
prys od godz. 8 — 1f rano 


Boden 
SAMOCHODOWYCH TEL. 205-21. 
MOTOCYKLOWYCH 


— 8 w. w niedz. | święta 
od 9 — 1 po poł. 


NA TELEF, WEZWANIE, 


rir IL. 205-24 TE 


WARSZTATY REPARACYJNE ODBIERAMY | DOSTAR- 


Dr. mad. 

WYPOŻYCZANIE CZAMY AUEN 

H À h T R E 5 H ji AKUMULATORÓW DO DOMÓW. 
powrócił Doktór DO WYNAJĘCIA przy ul. Śród- 
len. ed r. 1094 MAGAZYN OPTYCZNY | choroby skórne, weneryczne miejskiej Nr. 54: 1) sala fa- 
SZYMON URB ACH | moczopłclowe ię E j C fi P B gra w masti i budyn- 
i i u na parterze z windą towa- 
Sp. za'e. Piotrkowska 10 Til. ii il) Specjalista chorób skórnych ||rową i rampe 2) kompletnie 
prajawie pA 4 S-ej do g. 11 rano i wenerycznych urządzona stajnia murowana z 


do 9 wieca. leczenie niemocy płelowe, pomieszczeniem na 4 konie, 


|od | 
10 Ł 

W nledsiele i daista od 10 do 1 w Pol || Południowa 28, fol 201-03 ||3) 2 pokoje z kuchnią bes wy- 

prsyjm. od 8—11 rano I 5—8 w. || gód na parterze. Oglądać można 


-L |||w nledsiele ! święta od 9—1 codziennie , Blisesyoh iforianeyj 
e 2% i i tr: 

Ogolié się za 25 pr. Dr. mod. Wożniak, ul. Gdańska 114, w 

goda. od 8—9 rano i od Ly + 


przy grsecznej i dobrej obsłudze e 
ci aa WOŁKOWYSKIĘ > 
w solidnym damsko-męskim BROSZKĘ Z rer OZNA 


LARŁADIIE F MIJERSKIM przeprowadził się na ul. ai okazyjnie. c= oz 
— E — M q 3 
PIOTRKOWSKA 116 ponos | Cegielniana 14 tel. 238-02 Pe a Porannego" zab. „Ładnać 


ho oono- 

CENNIK: OLA = 
Strmyśenie pań 50 gr., golenie z ko- Przyjmuje od 8—12, 4—0 w. LITERACKIE porady i oceny. © 
loń k 25 gr. ondulacja 60 gr, strzy” 1 ż porady ny. 
żenie 50 e manicure 50 gr., Srżyko- wani a PLD LĄ 12 pracowanie artykułów, poblikacj. 
nie chłopców maszynką 30 gr. Łąkowa 10, m. 30. aa. 


Łódź, Piotrkowska 38. Tel. 222-23. 


— 


Biuro pisania podań 


DO WŁADZ ADMINISTRACYJNYCH 


I SĄDOWYCH. 


FELICJI SZENWIC 


Płotrkowska 89, m. 8. Tel. 223-38 
PRZEPISYWANIE NA MASZYNIE 
i POWIELANIE (DAWN. „IRENIT”) 


| 


Kinoteatr REWELACYJNY PROGRAMI 


s ą j i 
Początek seansu w dni powst. CZE 300 (TT) 
o godz. 4-ej popoł, w soboty, 


niedziele i święta o godz. 12-ej. 


Sala należycie wentylowana Miłość zakazana prawem. W rolach głównych Komedja muzyczna. — W zolach gł. 

Ceny miejsc zniżoce f frena Dunn i John Boles I Gustaw Fröhlich i Marlha Eggerth 
| seans -50 1 54 (r. nast. 54,6511,09 Film, który pobił rekord powodzenia! partn. KIEPURY 
Prenumerata zioena Gios Poronnego se wsystkiemi do | (QglOSZENIA redakcyjnym xl 1:50 w tekście: 2 sasteeotoniem miejsca 00 gr, bes sastzsetonia miejsca 


= = Roca - 50 gr. nekrołogi 40 Zwyczajne (str. 10 szpnlt) 12 gr. Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.80 
2 goa. 3 iari Hana a e e ŚR WAGA R Powankiwakie s da ika w wyras, najmniejsza zł. 1.20. Ogłoszenia saręcsynowe i zaślubinowe 12 sł. Ogło- 
Rękopisów redakcja nie awraca. sgenia zamiejscowe obliczana są o 300/0 drożej, firm zagr. 100/0, Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas dodatk 

30/,„ Ogłoszenia dwukolor. o 50//, drotej. 


Redaktor odp- Stanisław Rożniecki Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawnios ep. s ogr. odp. Bugenjusz Kronman. W drakarni własnaj Plotrkowska 101 


